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Rok VIII. 


ROZWÓJ 


izini, pity, przanyslowy, aktnomiozny, molscmy | literacki, Ulstrowany. 


Środa, dnia 4 (17) maja 1905 roku. 


Kantory: własny w Warszawie, ul. Krucza M 235 w Pabianicach u p. Teodora Minke; 
w Zgierzu u p. lkierta. 


CENA OGŁOSZEŃ: 


„Nadesłane* na 1-ej stronicy 50 kop. za wiersz. 
Male ogłoszenia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop). 


Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Reklamy i Nekrologi po 15 Kop. za wiersz petitowy. 


Za a REPO” 36 rb. ARTYKUŁY: bez oznaczenia miriske reki uważa za pzp rękopisów drobnych nie zwraca. 


skłania. GRONNICKA | 


zaprasza 


æ na swój BENEFIS 


w TEATRZE „VICTORIA“ 
w CZWARTEK, dn. 138-go maja 1905 r. 

Odegrans będą: 
fraszka 1-Akt. Barcinskiego: „OM i ONA; 


| t fragment z cyklu „Kied 
| „GRZEC H‘ słafios ERRA b z 
| Dagny Przybyszewskiej: 


| „JEDEN z UCZCIWYCH: 
| jednoaktówka salonowa Roberta Bracco: 


i Ww muk - 
Magazyn galamiorjjnj "wn, 


Wielki Wybór Nowości 


W. GOLINSKIEJ 


w Warszawie 
z pierwszorzędnych fabryk zagranicznych 
i poleca takowe 


po cenach umiarkowanych. 
1600—5—2 


NAJWYŻSZY UKAZ. 


Telegram Agencyi Petersburskiej, 


Petersburg, 16 maja. (Urzędowne). Najwyż- 
szy ukaz imienny do Sznatu rządzącego: 

„W nienstannej trosce o dobro narodowości, 
zamieszkujących Nasze rozległe państwo, nuka- 
zem z dnia 12 go grudnia ubiegłego roku rozka- 
zaliśmy dokonać rewizyi istniejących postano- 
wień, ograniczających prawa innych narodów 
i urodzonych w oddzielnych miejscowościach, 
z tem zastrzeżeniem, aby 2 liczby tych postano- 
wień na przyszłość utrzymać tylko te, które spo- 
wodowane będą istotnemi interesami i jawnym 
pożytkiem narodu rosyjskiego. 

‘Obecnie, po rozpoznatńin w Komitecie mini- 
strów spraw, dotyczących postanewień ograni- 
czających a istniejących w guberniach: wileń- 
skiej, kowieńskiej, grodzieńskiej, mińskiej, moby- 
lowskiej,. witebskiej, kijowskiej, podolskiej i wo- 
lyńskiej, uznaliśmy*za dobre złagodzić siłę wspom- 
PRICE postanowień. 

Mamy nadzieję, że powzięte przez Nas pc- 


W 


stażowienie Pobidaj PERH TERR po 
ludności tych odwiecznie rosyjskie dzielnie do 
prace owocnych dla rozkwitu kraju w ściślejszem 
zjednoczeniu z miejscowymi mieszkańcami po- 
chodzenia rosyjskiego. 

Zgodnie z tem rozkazujemy: 

1) Osobom pochodzenia polskiego pozwala 
się w granicach 9 gubernii zachodnich dzierża- 
wić wogóle bez wszelkiego ograniczenia co do 
terminów. majątki ziemskie, oraz nabywać we 
wszelki sposób, przez prawo dozwolony, dla wła- 
dania dożywotniego i przyjmować na zastaw tak- 
że majątki od osób pochodzenia polskiego. 

2) Osobom pochodzenia polskiego pozwala 
się nabywać -w granicach dziewięciu gubernii 
„zachodnich, za pozwoleniem właściwych generał- 
gubernatorów, majątki nieruchome, położone po 
za granicami miast i miasteczek w cela zniesie- 


glenia granic, oraz zamieniać je w innych wy- 
padkach, wskazanych w art. 1374 prawa cywjl- 
nego. 

3) Na tej samej zasadzie, co artykuł 2, po- 
zwala się. w granicach dziewięciu gubernij za- 
chodnieh nabywać dla'celów natury przemysło- 
wej majątki ziemskie, położone poza gratficami 
miast i miasteczek, przestrzeni nie więcej nad 
60. dziesięcin. 

4) Najwyżej zatwierdzoną dnia 27 stycznia 
1901 r. uchwałę Komitetu ministrów o ograni- | 
czeniu głażącego włościanom religii katolickiej 
prawa nabywania własności ziemskiej w dzie- 
więciu guberniach zachodnich, znieść. 

5) Przywrócić w dziewięciu guberniach za- 
chodnich dokonywanie wyborów szlacheckich 
poruczyć ministrowi spraw wewnętrznych opra- 


1 


możliwie niedługim projektów jego co do zgro- 
madzeń szlacheckich i co do ustanowienia gra- 


i nic, praw i obowiązków marszałków szlachty 


w tych gubernłach. 


polskiego w zakładach szkolnych kraju z pro- | 
gramem dwnuklasowych szkół początkowych, oraz 
w szkołach średnich w tych miejscowościach, 
gdzie większość uczniów należy do narodowości 
litewskiej lab polskiej, 
oświaty rozpoznanie 
rzeczywistnienia tego. 


poruczywszy ministrowi 
sposobów niezwłocznego u- 


| 6) Dopuścić wykład języków litewskiego i 
| 


7) Niezależnie od tego wprowadzić w wy 
konanie pozostałe zatwierdzone przez Nas posta= 
nowienia Komitetu ministrów 0 porządku wyko- 
nania punkta 7 Ukazn z daia 12 grudnia co do 
| dziewięciu gubernii zachodnich. 


nia szachownicy i w celu gospodarczego zackrą- | 


cowanie i wniesienie do Rady państwa w czasie | 


W wykosni niniejszego Ssnat rządządy 
nie zaniedba wydać właściwych rozporządzeń, 


Na oryginale Własną Jego Cesarskiej Mości ręką 


napisano: 
MIKOŁAJ. 
W Carskiem Siele, dn. 1 maja 1905 r. 


Narady nad samorządem ziemskim. 


o Członkowie komisyi, powołanej 
ge przewodnictwem r. t. Podgorodni- 
owa, do narad nad samorządem ziem- 
skim w Królestwie Polskiem otrzyma - 
li następujący: 


Wykaz pytań, 


| które mają być oddane na rozpatrzenie Specyal- 
nej Radzie, : zwołanej w celu zaprowadzenia 

| w Królestwie Polskiem instytucyj ziemskich, 

Pytanie I 

| Zakres spraw, podległych zarządowi gospo- 
darstwa ziemskiego w guberniach wewnętrznych 
i 9.ciu guberniach zachodnich Państwa, wskaza- 

| ny jest w $ 2 Ustawy 6. gubernialnych i powia- 
towych instytucyach ziemskich (Zb. praw, tom II, 
wyd. 1892) i w $ Uastawy o zarządzie gospo- 
darstwem w 9 guberniach zachodnich z 2 kwiet- 
nia 1903 r. Czy nie jest. konieczne, przy okre- 
ieniu zakresu spraw gospodarstwą ziemskiego 
w guberna:h Królestwa Polskiego wprowadzić 
dò wzmiankowanych przepisów jakich zmian lub 
uzupełniet? 

W tym kierunku zwrócić musi na siebie u- 

| wagę organizacya w kraju spraw ogniowych 
i szkolnych. 

| Pytanie IT. 

| 


Język państwowy w instytucyach ziemskich 
i granice dopuszezalności w tychże miejscowych 
języków. 

Pytanie III. 

Jaki typ zarządn i organizacyi ziemskiej 
należałoby zastogować w guberniach Królestwa 
Polskiego, a także, wedle jakiego typu powinny 
być zap: zawadzone miejscowe organy wykonawcze 
w zależzości od tej, albo innej -formy organiza- 
cyi organów zarządu? Czy jest pożądanem roz- 
ciąguięcie na k:aj tutejszy ustawy o instytu- 
cyach ziemskich gabernialaych i powiatowych 

z d. 12 czerwca 1896 r. w całości lub z pewne- 
mi zmianami, stosownie do miejscowych warun- 
ków i potrzeb? — Lab: czy można zatrzymać się 
na jakicm ezaąsowem studyum organizącyi ziem- 
| skiej w tej albo innej formie pod warunkiem 
| pozostawienia zarządu gospodarstwem ziemskim 
przy imstytucyach ziemskie? Lab też, nakoniec: 


czy przedstawiałoby się celowem zastosowanie 
w krajn jakiego mieszanego systemu organizacyi 
ziemskiej, (up. ustawy o zarządzie odar- 
stwem ziemskiem w 9ú guberniach adękodnich 
z d. 2 kwietnia 1903 r. albo innego jakiego ty- 
pu w tym samym kierunku, np. organizącyi or- 
ganów. wykonawczych na wyborczej, a organów 
zarządh na państwowej— zasadzie.) 


! 


Pytanie IV, 

Wybór jednostki ziemskiej (posiadającej pra- 
wo samoopodatkowania i funkcyi Zarządu) w go- 
berniach Królestwa Polskiego. Ziemstwo w Ce- 
surstwie zna powiatową i gubernialną jednostkę. 
Ziemstwo 9 gubernij zachodnich według prawa 
z dnia 2 kwietnia 1908 r. korzysta tylko z je- 
dnej gubernialaej jednostki. Jaki ustrój należa- 
łoby zastosować w kraju tutejszym, zwłaszcza 
wobec istnienia w nim od 1864 roku niższej je- 
dnostki ziemskiej—wszechstanowej gminy? 

Pytanie V. 

Wobec braku w kraju Nadwiślańskim jakich- 
kolwiek organizacyj charakteru stanowego, ja- 
kim grupom ludności, posiadającym interesy od- 
robne, należałoby nadać prawo oddzielnego przed- 
stawicielstwa w samorządzie ziemskim (prawo 
wyboru dcpatatów)? 


Pytanie V1. 

Po określeniu takich grup, —jaki cenzus ma- 
jątkowy powinien być ustanowiony dla każdej 
gropy? 

Pytanie VII. 


Przy pozostawieniu bez zmiany organizacyi 
gminnej (a obecnie ziemskiej w istocie rzeczy), 
czy nie należy prawo przedstawicielstwa nadać 
tylko gminom wiejskim i miastom (gminom miej- 
skim)? 

W ostatnim wypadku, czy nie należy jednak 
przedsięwziąć środki, aby w gminach wiejskich 
dostatecznie zabezpieczyć osobne przedstawiciel- 
stwó interesów, jak wiejskiej, tak i drobnej po- 
siadłości rolnej i własności nieruchomej? 


Pytanie VIII. 


W razie niemożności utrzymania gminy 
wszechstanowej w charakterze niższej jednostki 
ziemskiej, jak należałoby urządzić wybory depu- 
towanych od każdej z grup oddzielnych przed- 
stawicielstwa gminnegc? 


Pytanie IX. 


Na kogo, wobec braku w kraju stanowego 
ustroju szlacheckiego i urzędów marszałków 
szlachty, może być włożone przewodniezenie 
w kolegialnych instytucyach samorządu ziem- 
skiego? j 

Pytanie X. 


Jakie nalaży przyjąć zasady obliczania ilo- 
ści deputatów od tej albo innej jednostki gmiu- 
nej, lub okręgu wyborczego? 


Pytanie XI. 


Jaki porządek układania i zatwierdzania 
budżetów ziemskich i rozkładów należałoby za- 
stosować do Króleutwa Polskiego: 1) wskazany 
w dodatku do art. 6 Ustawy instytucyj ziem- 
skich gubernialnych i powiatowych (Zbiór praw 
t. II wyd. 1892 r.) albo 2) określony w art. 
74—80 Ustawy o zarządzie gospodarstwem ziem- 
skiem w 9 iu guberniach zachodnich 2 go kwie- 
tnia 1903 r.? 


Pytanie XII, 


Jakie przepisy szacowania majątków njeru- 
chomych dla obłożenia ich opłatami ziemskiemi 
należy ustanowić w guberniach Królestwa Pol- 
skiegu? 

Pytame XIII. 

Czy należy większe środowiska miejskie (War- 
szewę, Łódź) wyłączyć jako osobne jednostki 
ziemskie, jak to ma miejsce odnośaie do miast 
Petersburga, Moskwy i Odesy? 

Pytanie XIV. 

O porządku nadzora państwowego nad dzia- 
łalnością instytucyi ziemskich, w zależności od 
formy ustroju ziemskiego w. kraju. 

: Pytanie XV. 

Czy należy w Królestwie Polskiem pozba- 
wić jizraelitów praw do przedstawicielstwa ziem- 
skiego, jak to ma miejsce w guberniach Cesar- 
stwa, posiadających ziematwa (uwaga 3 dô art. 
16, ez. I t. II Ust inst. ziem. guber. i powiat:, 
wyd. 1892 r.), o czem wszakże niena wzmiauki 
w ustawie ziemskiej dla 9 gubernij zachodnich 
z 2 kw etnia 1903 r? 


Pytanie XVI. 
Przy nadaniu instylucyom prawa w imienin 
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ROZWÓJ. — Środa, dnia 17 maja 1905 r. 
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ziemstw, na zasadzie ogólnego prawa cywilnego, : 
do nabywania i sprzedawania majątków, zawie 
rania umów, przyjmowaria zobowiązań, wszczy- 
nania akcyj cywilnych i odpowiadania w sądzie 
w sprawa h majątkowych ziemstw, przy zacho- : 
waniu przepisów, ustanowionych dla zarządów | 
skarbowych, czy należy obronę interasów jedno- 
stek ziemskich pozostawić w zawiadywaaiu pro- 
kuratoryi Królestwa Polskiege? 


Petycya włościańska. 
: | 

Włościanie z powiatu miechowskiego, guber- | 
nii kieleckiej, 'wystosowali dn Komitetu mini- | 
sirów, na ręce jego prezesa Wiitego, petycyę, | 
zaopatrzoną przeszło 200 podpisami. Petycyę : 
tę ogłosiła w całem brzmieniu „Rus“ w JM 
11l'ym. 

Petycya wyraża szereg żądań, ujętych w na- 
stępujące punkty: 

1) Utworzenie dla włościan długoterminowe- , 
go kredytu amortyzacyjnego. | 

2) R-forma istniejących kas pożyczkowo o- | 
szczędnościowych. | 

3) Pozostawienie włościąnom możności. roz- | 
porządzania oszczędnościami kas pożyczkowo- | 
oszczędnościowych na potrzeby gminne. Przytem 
włościanie protestują przeciw żądaniom komisa- 
rzów włościańskich, którzy domagają się wyda- | 
wania fanduszów z kas pożyczkowo - osźczędno | 


ściowych na potrzeby wojenae, jako też przeciw 
innym żądaniom ze strouy komisarzów w tym 
zakresie. 

4) Pozwolenie na zakładanie wiejskicb szkół 
czytania i pisania na zasadzie Najwyższych Uka- | 
zów z d. 19 lutego (2 marce) i 19 (31 grudnia) 
1864, oraz przywrócenie w tych szkołach nauki | 
w języku cjczystym. Zniesienie kar administra- | 
cyjnych za bezpłatną naukę czytania i pisania 
poza szkołą, chociażby vaka odbywała się bez 
specyalnego ma to pozwolenia władz. Pozosta-- 
wienie w każdej gminie po jednej lub po dwie 
szkoły, zależnie cd wielkości gminy, jako wyż- 
szych gminnych szkół elementarnych. (Przytem 
włościanie skarżą się na niezadowalające nauki 
w szkołuch gminnych, Następnie zaznaczają, Że 
wszystko to doprowadziło do zmniejszenia liczby 
uczących się do 17 procent dzieci w wieku szkol- 
nym i że procent ten w ostataich lutach wciąż 
się zmniejszał) 

5) Przywrócenie samorządu w gminie z pra- 
wem głosu na zebrania gromadzkiem w sprawach 
gminnych z tem zastrzeżeniem, żeby postanowie- | 
nia zebrań gminnych układane były w języku | 
polskim, zrczum'ałym dla włościsn, i ażeby spra: 
wy w sądach gminnych prowadzone były popol- ! 
sku. (Przy tym punkcie włościanie skarżą się, 
że wykonywanie samorządu gminnego prowadzi 
obecnie do kar administracyjnych, A zebrania 
gromadzkie zamieniły się w narzędzie do za- 
twierdzania poleceń naczelnika powiatu, niekie- 
dy wbrew przekonaniu gromady). 

6) Przywrócenie gminie prawa wyboru pi- 
sarzów gminnych. W ravis miarowadia pisarza 
przez raczelnika powiatu, władze powiatowe od- 
powiadać powinny na równi z wójtem za sprze- 
niewierzenia, nie zaś gmina. 

7) Oddanie zawiadowania drogami guber- 
nialnemi i innemi komitetom drogowym z wy- 
boru zebrań gromadzkich z uczestnictwem w tych 
komitetach władz administracyjnych. 

8) Nadanie prawa zebraniom wiejskim usu 
wania szachownie w posiadłościach włościąń- 
skich za pomocą postanowień tych zebrań. 

$) Przekazanie do decyzyi sądów wszelkich 
sporów, wynikających z tabel likwidacyjnych i 
kwestyj, dotyczących prawa właspeści, granie, 


dróg i serwitntów, oraz wyjęcie tych praw z kom- 
petencyi komigarzów włeściańskich. 

10) Pozostawienie włościanom możności ko- 
rzystania z kredytu z fanduszów ubezpieczenio- 
wych na zakupno materyałów niepalnych. 

11) Przyznanis zebreniom gminnym prawa 
ustanawiania wart nocnych. (Włościanie żalą się 
przytem na niewystarczającą działalność :policyi 
miej-cowej, pobłażającej złodziejom, co sprowa- 
dza nader szkodliwe ekutki pod względem go- 
spodarczym). 

12) Ssisłe zastosowanie rozporządzenia mi- 
nistra dóbr państwa co do częściowej sprzedaży 
lasów i drzewa skarbowego włtściauom. 
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13) Zwrócenie gminom gruntów karczmar-. 
skich, które pozostały po propinacyach:włościań- 


' skich, w celu użycia tych gruntów pod hudowę 
| szkół. 


Gazeta „Ruś* dodaje od siebie następującą 
uwagę: ` 

„Samorząd gminny w Królestwie Polskiem 
nie znajduje nigdzie poparcia, gdyż brakuje ja- 


| kichkolwiek innych organów samorządn w kra- 
| ju, a będąc całkowicie zależnym od administra- 
„ eyi, wywułoje 
, kształcenia. 

| petycya włościan z gmin pow. miechowskiego.» 


dążność włościan do jego prze- 
Próbką tych dążności może być 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Sławomira. Ju- 
tro Wszesława. 

TEATR VICTORIA. Jutro „On i ona,“ ada 
sal. w I akcie Barcińskiego; „Grzech“. z cyklu „Kiedy 


, słońce zachodzi”, sztuka w 3 aktach Dagny Przybyszew- 


skiej i „Jeden z uczeiwych,* komedya w I akcie Rober- 
ta Bracco. Benefis p. Stefanii Gromnickiej. Początek 


| przedstawienia o godzinie 8'/, wieczorem. 


WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska nr. 15. 


| Otwarta od godz. 10 rano do godz. 8 wieczorem. 


KRONIKA. 


— u— 


Wizyta. Wezeraj przybył do Łodzi inspek- 
okręgowy szkół handlowych warszawskiego 
P, inspektor był obecny na posiedzeniu Ra- 
dy opiekuńczej i Komitetu pedagogicznego łódz- 


| kiej szkoły handlowej, w sprawie ostatnich zajść 


w wymienionej uczelni, a następnie na wykła- 
dach kursów wieczornych handlowych, istnieją- 
wzajemnej pomocy 
pracowników handlowych. 

Osobiste. Wczoraj bawił w Łodzi guberna- 
tor piotrkowski szambelan r. r. st. Arcimowicz. 
O godzinie-9 wieczorem J. E. wyjechał z Łodzi 
do Dąbrowy i Sosnowca. 


Wystawa szkolnictwa. Wezoraj o godzinie > 
9 wieczorem, w gmachu przytułku dla starców 
i kalek, odbyło się posiedzenie Komitetu prze= 
ciwżebiaszego przy współudziale zaproszonych 
osób z pośród inteligencyi miejscowej. Po wyja- 
śaieniu przez p. L. Koźmińskiego ćelu zebrania, 


mianowicie urządzenia projektowanej wystawy 


naszego szkolnictwa, zaproszono na przewodaui- 
czącego dr. L. Bondy'ego. Pragnąc zapoznać 
zgromadzonych z naszkicowanym projektem, któ. 
ry pierwótnie obejmowsć miał tylko t. zw. <Ba- 


| zar szkoluy*, gdzie dz'ał szkolnictwa uwzglądnio- 


ny został w zbyt małym zakresie, przewodniczą- 
cy uprosił jednego z obeenych do przedstawienia 
planu graficznego. Wo planie tym znajdujemy 
różne działy z zakresu pedagogiki, zabaw, gier 
dziecięcych i t. p. Według planu teren bazaru 
zajmować ma kilkanezście sal, z których niektóre 


i mega być wrpólne dla kilku działów, uwzględ - 


niając w każdym dziale zmianę programu w pə- 
wnych odstępach czasu. 

Ponieważ pierwotnie przedstawiony projekt 
go ma uledz zmianie, uzuano, iż główny nacisk 
położony ma być na sykolnioiwo, którego wysta- 
wa zapoznać ma szerszy ogół z tem, co kraj 
raż pod względem szkolnictwa posisda, oraz 
wykazać jaskrawe tegoż braki w porównan'u 
z zachodem, przeto zgromadzeni przyszli do. wnio- 
sku, iż ów bazar szkolny, przedstawiający, jak 
w kalejdoskopie, przeważnie działy, mogące ba- 
wić i rozweselać naszą dziatwę, uważać jako do- 
datzowy oddział do wystawy szkolnictwa. 

Oddział ów, obejmujący «Bazar szkolny», 
tędzie poniekąd atrakcją wystawy, mającej 
charakter nietylko społeczny lecz i f.lantropij- 
ny, gdyż dochód z» mej przezntezony będzie na 
powiększenie fanduszów Komitetu  przeciwże 
braczego. i 

Oczywiście do. organizacyi projektowanej 
wystawy, którą oddać może rzetelne usługi 8po- 
łeczeństwu, dając cenny materyał i wskazówki 
co do historyi i stanu tereźniejsziezo naszego 
szkolnictwa, potrzebne są findusze na pokrycie 
kosztów, związanych.z urządzeniem wystawy. 

Dla tego teź rłasznie podczas wczorajszej 
dyskusyi nad tą sprawą zauważono, iż najwłaś- 
ciwiej będzie zorganizować komitet wykonawczy, 
a niezależnie od tego, pozyskać współudział 0- 
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sób z pośród tutejszej plutokracyj, które poprą 
zabiegi inicyatorów materyalnie. Mowa tu oczy- 
wiście o tych osobach, które nigdy nie uchylają 
się od”tego i złożyli niejednckrotnie dovody na 
polu działalności filantropijnej. 

Mając zapewnienie zrealizowania projektu 
przez sfery finansowe, jak również zapewniony 
udział w wystawie różnych firm, które zamówi- 
lyby miejsca ra swoje eksponaty, komitet wy- 
korawczy mógłby śmiało przystąpić do zamie- 
rzonego dzieła. 

Oczywiście organizacya iaka wymaga wiel- 
kiego nakładu pracy, to też komitet miałby pra- 
wo kooptacyi. Do wspólnej pracy uznano za 
konieczne zaprosić siły zamiejscowe, głównie 
z Warszawy, jak pedagegów i wogóle osób obe- 
znanych dobrze ze stosunkami szkolnemi. Tylko 
bowiem przy współudziale takich jednostek pod- 
jęta praca może być owocną. 

Rzeczony komitet, złożony z pp. Heleny 
Świnarskiej, dr. Mittelstaedta, inż. Chełmiekiego, 
rauczyciela Kędzierskiego oraz p. J. Stasiulew- 
skiego przy współudziale osób kompetentnych 
opracuje szczegółowo projekt i plan działalności 
przyszłej wystawy i zajmie się wysznkaniem 
miejsca, przedstawi ogólnemu zebraniu csób, 
które dotychczas zainteresowały s'ę sprawą wy- 
stawy, uczestnicząc w obradach wczorajszych. 

Sprawie wystawy poświęcimy specyalny tr: 
tykuł 


Z Towarzystwa hygienicznego. Na posiedze- 
niach 'Tvwarzystwa bygienicznego we czwartek 
i piątek (dnia 18 i 19 b. m.) znakomity mówca 
i działaez społeczny adw. A. Suligowski, wygło- 
si dwa odczyty p. t, „Samorząd miejski i ziem- 
ski w stosunku do hygieny*. 

Ta nadzwyczajnie aktualna kwestya dla 
wszystkich miast Królestwa i właszcza dla Ło- 
dzi, sprowadzi napewno do sali Grand Hotelu 
wszystkich członków Towarzystwa bygieniczne- 
go. Prawo wstępu na posiedzenia mają jedynie 
członkowie Towarzystwa, zaopatrzeni w imienne 
opłacone bilety wejścia. 


„ Komitet przeciwżebraczy wypaścił wczoraj 
po raz pierwszy, w myśl kiełkującego oddawna 
projektu, sprzedaże papierosów i zapałek. Ubra- 
py w bluzę i czapką z napisem „Komitet prze- 
ciwżebraczy* — ożłowiek ten krąży po ulicach; 
sprzedaż idzie rsźno. Ma ona na celu nietylko 
danie zarobku sprzedającemu, lecz i przysporze- 
nie funduszu instytneyi. Papierosy i zapałki 
sprzedawane są po cenach nominalnych. Ze 
względu, iż wkrótce podniesioną zostanie znacz- 
nie banderola na zapałki, artykuł ten powinien 
znaleźć chętnych nabywców. 


Z cechów. W niedzielę 21 maja r. b. o 
godz. 3 po południu odbędzie się nadzwyczaerne 
zebranie czeladników cechu siodlarzy i rymarzy 
przy ul. Mikołajewskiej M 7. 


Echa zajścia. W dniu wczorajszym komisa- 
rze cyrkułowi wezwali 9 uczniów z pośród wy- 
dalonych za ostatnie zaburzenia w tutejszej szko- 
le handlowej i oznajmili im, że jeżeli nie zdejmą 
natychmiast uniformu, wysłani zostaną etapem 
z Łodzi do miejsca zamieszkania. 


Y Praça w fabrykach. Dziś, na skutek porozu- 
mienia sig zarządu Tow. ake. Heinzla i Kuni- 
tzera w Widzewie z robotnikami, wszystkie od- 
działy fabryki, t.j. przędzalnia, tkalnia, farbiar- 
nia, apretura i blicharnia zostały w ruch pusz- 
czone. Wszyscy robotnicy, w liczbie 3,700, przy- 
stąpili do pracy, zgadzając się na proponowane 
im warunki. 

Pracownicy tkalai Marcusa Cobna, po poro- 
zumieniu się z Zarządem, przystąpili dziś do 
pracy. 

W fabryca Karola Bennicha i Arona Woj- 
dysławskiego, robotnicy, niezadowoleni z postę- 
powaaia zarządzających fabrykami, wynieśli ich 
na ulicę. Zarząd fabryczny oświadczył robotni- 
kom, że jeżeli do jutra nie powrócą do pracy, 
wówczas fabryki zamknięte zostaną ne czas nie- 
ograniczony. 
| Dzisiaj zaprzestali pracować w tkalniach: 
Jakóba Wojdysławskiego (140 robotników), E, 
Raakego (130 robotników), Nippego (110 robot- 
ników), Hilwanda (120 robotników) i Lipszyca 
(100 robotników). 


Z ulicy. Z powodu rozebrania bruku dre- 
wnianego przy skrzyżowaniu się ulie Przejazd 
i Piotrkowskiej, ulica Przejazd od Mikołajew- 


"kiego 4 funty kjszki, J. Kopcz 
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skiej do Piotrkowskiej została zamkniętą dla ru- 
chu kołowego. 


Ze Zdanskiej Woli. Ogólne zebranie człon 
ków Kasy posagowej w Zduńskiej Woli w nie 
dzielę d. 14 b. m. nie doszło do skutku z powo 
du przybycia małej ilości ezłonków. Zebranie 
w drogim terminie odbędzie się dnia 21 b. m; 
będzie ono prawomocnem hez względu na ilość 
obecnych członków. 


Nadesłane. Złożono następujące ofiary na wpi- 
sy dla uczniów Szkoły handlowej Stowarzyszenia pra- 
cowników handlowych. Pp.: Ch. Janowski za pośredn. 
łódzkiego Tow. wzaj. kredytu ŁO rb., J Tempelhoffowie 
t rb, Adolforie Kempner, zamiast kwiatów na grób 
bratowej i ciotki b. p. Emmy z Kempnerów Kempnero- 
wej 1 rb; Hermanostwo Szczecińscy, zamiast kwiatów 
na grób b. p..Kempnerowej 50 k.; A. B. Rosenthal f0 K. 
Na kasę wdów i sierot przy Stow. prac. handl: Sukce- 
sorowie Izr. K. Poznańskiego dla uczczenia b. p. lzraela 
Poznańskiego 500 rb.;.Z. Griinbaum, zamiast wieńca na 
grób b. p. Maur. Frenkla 3 rb.; Leonostwo Krukowscy 
dla uczezenia b, p. Ludwika Chmielewskiego 3 rb. 

Za powyższe ofiary Zarząd serdecznie dziękuje, 


Nadesłane. Na rzecz I Ochrony wpłynęło w 0- 
statnich czasach z puszek: w Banku Handl. łódzkim 37 
rb, 72 k, w biurze Tow. kredytowego 29 rb. 65 kop, 
w kasie Tow. kredytowego 17 rb, w cukierni A. Rosz- 
kowskiego 2 rb. 69 k, w Tow. pożyczkowem na Pasażu 
Meyera 6 rb. 44 k., w biurze tramwajowem 1 rb, 30 k., 
u p. Lewińskiego 1 rb. 50 k., oraz ofiary od wszystkich 
członków I Tow. poż.-oszczędn, 354 rb, od II Towarz. 
poż.-oszczędn. 50 rb., od pp: Petersilgego 10 rb., M. No- 
wakowskiej 6 rb, Schimmel 5 rb, K. Arkuszewskich 5 
rb., A. Roszkowskiego 2 rb. 20 kop., od p prezydenta 2 
szynki i 20 fun. kiełbasy. 

Za powyższe ofiary Komitet I Ochrony składa Szan. 
vfiarodawcom serdeczne podziękowanie. 

Przewodnicząca: J. Kośmińska. 
Sekretarka: A. Olszewska. 


Podziękewanie. Na Święta Wielkanocne otrzy- 
mano na rzocz Przytułku noclegowego ofary w gotówce 
i artykułach spożywczych od pp: ks. Mołczynskiego 1 rb., 
regenta J. Gruszezyńskiego 3 rb, regenta Jonschera 3 ru- 
ble, S. Borowieckiego 50 kop., regenta Sarosieka 1 rb. 
50 kop., Jakubowskiego 50 kop., M. Łuby 2 rb., Z. Kon- 
rada 1 rb. M. Zarzyckiego 25 kop, E. Jezierskiego 
50 kop.-i część ubrania, S. Sikorskiego 15 struch, Vogta 
bułek za 3 rb, Wróblewskiego wiadro bigosu, I. Rossa]- 
skiego 12 funtów wędlin, R. Weyraucha 15 fun. kiełbasy, 
Roszkowskiego kilka ciastek, A. Laskowskiego 5 i p 
funta boczku, Krawczyka 10 fun. kiełbasy, P. Biernac- 
nskiego 3 strucle i chleb, 
F; Krzesińskiego 1'/, funta kiełbasy. 

Za powyższe ofiary Komitet Przytułku składa sza 
nownym ofiarodawcom serdeczne „Bóg zapłać* w imie- 
niu bezdcmnych. 


Przewodniczący A. Urbanowski. 
Członek sekretarz BŁ Wocalewski. 


Nadesłane. W miesiącu kwietniu następujące o- 
fiary wpłynęły do kasy Komitetu przeciwżebraczego, pp.: 
Karplcka 2 rb., wygrane w Karty u pp. Zimowskich 3 rb. 
47 kop. MKośmiński, pozostałe z dochodów na obiady 4 
rb. 50 k, zebrane za pośrednictwem „Rozwoju“ 117 rb. 
50 kop, N. N. N. 3 rb., dochód ze skarbonki dr. Jon- 
schera 4 rb., dochód ze skarbonki Gustawowej Geyerowej 
6 rb. 12 kop. Razem 141 rb. 12 kop. 

Za powyższe ofiary Zarząd Komitetu przeciwżebra- 
czego składa niniejszem serdeczne „Bóg zapłać.“ 


Nadesłane. Zarząd Sekcyi „Bykur Cholim* przy 
łódzkiem żyd. Tow. dobroczynności otrzymał w miesięcn 
kwietniu r. b. poniżej wymienione ofiary od pp.: M. 
Zieglera 200 rb., Heleny i Józefa Landauów 100 rb., J. 
Klocmana 5 rb., Z. Lichtenfelda 5 rb.,. K. K. 2 rb. 70 k., 
Z. Z. Luriego 1 rb. 22 k., lz. Jakóbowicza 1 rb, M. 
Białkina 1 rb., N. B. 1 rb., R. Brauna 1 rb.. L Kantro- 
wicza 50 kop., M. Kriigera 50 kop., M. Zytniekiego 50 
kop. Zebrano na ueżtach familijnych u pp.:- Jeanota 
Levy ego 9 rb., Z. Głogowskiego 1 rb. 40 kop., J. Gliicks= 
mana 1 rb. 18 kop., Wolmana 1 rb., W. Makowera 1 rb., 
U różnych osób zebrano razem 11 rb. 65 kop. Ogółem 
25 rb. 23 kop. 

Za powyższe ofiary Zarząd Sekcyi skłąda niniej- 
szem Sz. ofiarodawcom w imieniu biednych chorych ser- 
deczne podziękowanie. 

Przewodniczący: Zygm. Lichtenfeld. 
Członek Zarządu: Ad. B. Rosenthal. 


Topie!eo. W Glinianki obok cegielni, położonej 
w Karolewie, wpadł wypadkowo Maks Hintzej, -4 letni 
syn stróża, a gdy go, wydobyto, biedny chłopiec już nie 


żył. Śmierć stwierdził przybyły lekarz Pogotowia. 


Ogólne osłabienia. W ciągu dnia wczorajszego 
następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na EET 


tarzu ewangelickim Rosner, lat 21; na ul. Warszawskiej” 


nr. 24 Maryanna Kiel, lat 22; na ul. Konstantyno j 
nr. 48. Czesław Gawriło, lat 22; na ul. j P Seade pr 
skiej nr, 62 Walentyna Smolarkowska, lat 46 i na ul. 
Konstantynowskiej nr. 28 Eugenia Czaban, lat 33. We 
wszystkich tych wypadkach lekarze Pogotowia udzielili 
chorym doraźnej pomocy i pozostawili ich na miejscu. 


Oparzenie. Na ul. Andizeja nr. 27 w fabryce 
braci Lange Karol Pilczyński, lat 38, giser, przewrócił 
się na rozpalone żelazo, skutkiem czego boleśnie popa- 
rzył piersi i żołądek. Lekarz Pogotowia udzielił P. do- 
rażnej pomocy, poczem odwiózł go na dalszą kuracyę do 
szpitala Czerwonego Krzyża. 


Pobity. W dniu wczorajszym na Starym Rynku 
strejkujący piekarze spotkali Lejbę Ofnera, piekarza, 
lat 44, rozwożącego pieczywo, rzucili się na niego i po- 
tili kijem, przyczem O. otrzymał ranę w czoło, pieczy- 
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wo zaś, będące jeszcze na wozie, rozdano . między ota- 
czających. Lekarz Pogotowia ranę opatrzył i poszkodo- 
wanego pozostawił na miejscu. 


Zajście. Wczoraj o godzinie 9 wieczorem prze- 
chodził patrol kozaków przez ul. Mikołajewską pomiędzy 
Pasazem Majera a ul, Przejazd. Równocześ;ie dążyła 
tamtędy grupa ludzi. Jeden z Kozaków najechał na 
przechodzącego. Wówczas kilku ludzi z grupy zaczęło 
Bój kamieniami. Jeden z kamieni trafił w kozaka i 
ranił go. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr. Przypominamy o jutrzejszem wido- 
wisku benefisowem  pani* Stefanii Gromnickiej 
w teatrze Victoria: 

Pani Gromnicka ze wszech miar zasłażyla 
na to, aby benefis jej zainteresował szerokie 
koła bywalców teatralnych i zgromadził jatro 
komplet widzów; tem więcej, że i program wi- 
dowiska bardzo urozmaicony, albowiem składają 
się na nie utwory wartościowe i sensacyjne, że 
wymienimy „Grzech*, fragment z cyklu „Kiedy 
słońce zachodzi“, Dagny Przybyszewskiej, oraz 
istotnie wytwornie i z ciętym dowcipem napisa- 
ną komedyę salonową Roberta Bracco „Jeden 
z uczciwych“. W dodatku widowisko jutrzejsze 
rozpocznie „Ona i ona“, wesoła fraszka sceniczna 
Marcelego Barcińskiego, łodzianina. 


Koncert Śliwińskiego, zapowiedziaty na po- 
niedziaiek dnia 22 b. m., w teatrze Wielkim, 
wzbudził niezwykłe zainteresowanie wśród melo- 
manów łódzkich i szerokiego koła muzykalnej 
publiczn ści. Znakomity pianista wykona liczny 
szereg dzieł Chopina, Liszta, Wagnera, S human- 
na i innych. W koncercie przyjmuje udział To- 
warzystwo Śpiewacze «Lira», 


Korespondent «Warszaw. Dniewnika» dono- 
si z Łomży: 

<Kilka dni temu zaprzestali pracy piekarze, 
co jednakże trwało bardzo krótko. Ponieważ 
motywem bezrobocia było niezadowolenie maj- 
strów i czeladników z płacy zarobkowej, więc 
dzięki przedsięwziętym w czasie właściwym środ- 
kom, udało się w drodze zobopólnego porozu- 
mienia pogodzić pracowników z właścicielami 
piekarń. i 

Gorzej było z podmajstrzymi murarskimi, 
którzy przedstawili swoim majstrom pracodaw- 
com cały szereg żądań, w których główne miej- 
sce zajmowało podwyższenie płacy zarobkowej i 
ustanowienie normy dnia roboczego. Zorganizo- 
wana z tego powodu barada w Magistracie nie- 
doprowadziła do żadnych rezultatów i nastąpilo 
bezrobocie. Wówczas gubzrnaior baron Korf za- 
prosił do siebie na dzień 10 maja wszystkich 
majstrów i podmajstrzych cechu murarskiego i 
wysłuchawszy ich oświadczeń zaproponował, aby 
raz jeszcze naradzili się nad położeniem sprawy 
i usiłowali dojść do zobopólnego i sprawiedliwe- 
go porozumienia. 

Następnie z liczby przybyłych na posiedze- 
nie 7 majstrów i całego tłumu podmajstrzych 
wybrano 14 delegatów, którzy po długich nara- 
dach opracowali następujące warunki: 1) Dzień 
roboczy liczyć się będzie od godziny 6 rano do 
6 wieczorem z 2 godzinną przerwą na obiad i 
śniadanie i 2) obliczenie płacy zarobkowej za 
każdą godzinę roboty oblicza się dla podmaj- 
strzego pierwszej kategoryi na 18 kop, dla pod: 
majstrzego drugiej kategoryi na 15 kop. Praca 
po za normę dnia roboczego ustanawia się za 
każdym razem na mocy zobopólnej zgody stron. 
To były najwaźniejsze punkty. Obie strony za- 
dowolone i bezrobocie ustało». 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNĘ. 
Stacyi centralnej K. E. È. 
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Samrai W M Polskie, 


Sprawa samorządu w Królestwie Polakiem 
była przedmiotem bardzo ciekawych rozpraw 
w wydziale ludowym Towarzystwa hygien'czne- 
go, ciekawych przez to głównie, że zabierali 
wśród nich głos także członkowie Komisyi, po- 
wołanej przez władzę do rozpatrzenia spraw sa- 
mórządu ziemskiego. Dowiedzieliśmy się tedy 
przedewszystkiem, że wszystkie pogłoski o goto 
wych projektach są przedwczesne i że Żadnych 
narad do tej pory nie by o. Ogólnie tylko wia- 
domo, że jest mowa œtem, aby utworzyć dzie- 
sięć ziemstw gubernialnych, na podstawie -wy" 
borów % czterech kuryi: własności ziemskiej (po- 
nad 10 włók), własucści mniejszej (poniżej 10 
włók), miast 1 roboinków. O samorządzie powia- 
towym, przynajmniej dwnupowiatowym, niema 
wcale mowy, nad czem ubolewali pp. Chełchow- 
ski i Dzierzbicki, twierdząc, że bez jedoostek po- 
wiatowych samorząd nie będzie przedstawiał 
wartości, odbierze to bowiem ludziom znającym 
gruntownie tylko miejscowe stosunki możność 
współdziałania w pracy publicznej. 

Zabierano także głos i kilkakrotnie, pod- 
kreślając potrzebę utworzenia centralnej iusty- 
tucyi samerządnej, obejmującej kraj cały, a ma- 
jącej charakter prawodawczo kontrolujący; oma: 
wiano potrzebę określenia stosunku władz pań- 
stwowych do tej instytucyi i wyrażono życzenie, 
aby w razie, gdyby utworzenie takiej instyiucyi 
było na razie niemożliwe, ziemstwa gubersialne, 
w zakresie swojej kompetencyi, a więc w odnie: 
sieniu do spraw emigracyjnych, parcećlacyi i ko- 
masacyi gruntów, taryf dobroczynnych, szkolnych 
i drogowych, policyi wiejskiej it. p, miuły 
prawo wydawania przepisów obowiązujących, 
równoważny:h naprzykład z rozporządzeniami o: 
berpoliemajstra. i 

Poruszono również kwestyę ustroju wybor- 
czego. Szsiem kurjalny miał wielu przeciwników. 
Dr. Chełchowski zaznaczył, ża kurye mają na 
celu danie przewagi właścicielom większym i o- 
kreślają pewien stały stosunek, wyraził jednak 
zdanie, że stosunki liczebne przedstawicieli tych 
kuryj szybkiej oległyby zmianie wobec parcela- 
cyi majątków, wielkiego rozrostu miast i t. p. 
Najbardz ej stanowczo przeciw systemowi kurjal- 
nemu (świadczył się adw. przys. łypacewiez; 
tego mówcy zdaniem, głosowanie powszechne mo- 
że tylko wykształcić lud, który także płaci po- 
średuie podatki, a im jest biedniejszy, tem wię- 
cej płaci Za systemem cen.usowym przemawiał 
p. Dzierzbicki; zdaniem jego, od kaudydata żą- 


24) 
LEONIDAS ANDREJEW. 


PROT 


CZERWONY ŚMIECH. 


Urywki ze znalezionego rękopisu. 
Przekład ż rosyjskiego, 


(Dalszy c'ąg—patrz M 107). 


Z'alazłsty się na ulicy, spojrzałem w tę 
stronę nieba, gdzie toczy się wojaa — lecz niebo 
było spokojne, i tylko nocne, żółte od blasku 
padającyćh świateł vbłoki pełzały spokojnie i po- 
wolnie. 

— Może wszystko to jest snem tylko i w rze- 
czywistości żadna wojna się uie toczy, — pomy- 
ślałem zładz ny spokojem nieba i miasta. 

Z za węgła wyskoczył nagle chłopiec, WO- 
łając radośnie: l 

— Okropna bitwa. Oibraymie straty. Niech 
pan kupi depesze, nocne depesze. 

Przeczytałem przy latarni depeszę. Cztery 
tysiące trupów. W teatrze było zapewne nie 
więcej aniżeli tysiąc ludzi. Idąc do domu, my- 
ślałem przez całą drcgę: cztery tysiące trupów. 

Przerażenie mnie ogarnia, ilekroć. wchodzę 
do mego pustego doma. Gdy otwierając zamek, 
przyglądam sią miłczącym, płaskim drzwiom, 
widzę już szereg ciemnych pustych pokoi miesz- 
kania; przez które będzie przechodził za chwilę, 
oglądając się po za siebie, człowiek w kapelu- 
szu. Mimo, że znam dobrze dregą, znalazłszy 
się na schcdach, palę zapałki i czynię to aż do 
chwili, dopóki nie znajdę świecy. 


dać trzeba ukończenia szkółki lub czteroklasowej 
szkoły, od wyborcy umiejętności czytania i pisa- 
nia. Postęp w tym kierunku jest oczywiście po- 
żądany; co trzy lata cenzus wyborezy mógłby 
sią ro?szerzać, aż wreszcie mógłby się zamienić 
i w powszechne głosowanie. 

Sprawę jednostronności osób pówolanych do 
Komisyi przygotowawczej poruszył dr. My6:kow- 
ski. Radca Dzierzbicki w odpowiedzi p. Męcz- 
kowskiemu zaznaczył, że zawezwani delegaci bę- 
dą żądali, aby zaproszono przedstawicieli wszyst- 
kich warstw społeczeństwa — inaczej sami nie 
przyjmą udziału czynnego w pracach przygoto- 
wawczych nad samorządem. 

Na przyszłem posiedzeniu, zapowiedzianem 
na dzień 17 b. ms, odbędzie slę dalszy ciąg dy- 
skusyi. Omawiany będzie mianowicie stosunek 
samorządu miejskiego do ziemskiego i samorzą- 
du do władz. Dyskusye takie w obecnej chwili 
stanowią rodzaj wstępnych przegrywek do Życia 
publicznego — odbywanie ich jaknajczęstsze jest 
w wysokim stopnia pożądane. W wzejemnem 
starciu zdań wyrabiają się poglądy i coraz wy- 
raźniej zaznaczają się kierunki różnych grap o0- 
pinii krajowej w sprawach pierwszorzędnego 0- 
gólnego znaczenia. 


Z prasy polskiej. 


„Gazetą Handlowa* zamieszcza artykuł, ma- 
lujący obecne stanowisko partyi ugodowej. Ga- 
zeta nadaje mu tytuł „polityka rezygnaeyi”. 

Oto główne jego ustępy: 

P. Włodzimierz Spasowicz, wódz t. zw. stron- 
nictwa ugodowego, w M 114 «Słowa» wystąpił 
z artykułem programowym, mającym, jak przy- 
puszczać neleży, wyrażać wyznanie wiary tego 
stronnictwa. 

Artykuł jest opracoweniem  polemicznem, 
wymierzenem przeciw t. zw. narodowej demo- 
kracyi. 

Musimy z góry zaznaczyć, że stoimy jak 
najdalej od zamiaru obrony tego ostatniego ; 
stronnictwa, któremu mielibyśmy do poczynie- 


nia cały szereg zarzutów, z wyjątkiem jednak | Wrażenie, 


ko lojalvym, zapatrzony w formalizm swego 
„umiarkowanego kierunku“, przepomniał nawet 
fakt natury prawodawczej. Pominął mianowicie 
Reskrypt o reprezentacyi naredowej, upoważnia- 
jący najlegalniejsze nawet stronnietwa do dys- 
kusyi nad zasadami i całym tematem przedsta- 
wicielstwa. 

„Ugodowość” widocznie a limine wyłącza 
wszelkie nawet marzenia na ten temat. 

Na potępienie bezwzględne, prawie takie 
samo, jak zbrodnie socyalizmu, zasługuje już 
w oczach p. Spasowicza postulat autonomii usta- 
wodawczej. 


Postulat ten bowiem może „wskrzesić mię- 
dzynarodowe niechęci. * 

<Obowiązani jesteśmy—pisze p. Spasowicz 
w swoim maniftście—działać tak, jak gdyby od 
nas dopiero naszą historya się poczynała!» To 
jest całe jądro t. zw. przez ugodowców kierunku 
umiarkowanego. Nie mamy nie tylko obowiązku, 
ale nawet prawa upominać się o coś więcej, niż 
to, eo ofiarowanem zostanie. 

Nie chcielibyśmy być złośliwymi wobec czło- 
wieka sędziwego, ale narzuca się wniosek, że 
taką politykę dyktuje egoizm starczy, niedbający 
o pojutrze historyj, a właściwie tęsknem okiem 
zwracający się jeszcze ku historyi minionych dni 
przedwczorajszych, 

Josi to egoizm nawet gorszy od t. zw. ego- 
izmu narodowego wszechpelaków, których z tej 
strony mógłby p. Spasowiez z całą słasznością 
zaatakować. 


Z prasy rosyjskiej, 


<Ruś» pisze: 

«Wieści uspakajające agencyi telegraficznych 
o panującym jakoby spokoja w Królestwie Poż- 
skiem dnia 1 maja, okazały się sprzeczne z praw- 
dą. Krwawe wypadki, których ofiarą padło w 
samej tylko Warszawie przeszło sto osób 
(z tych przeszło 40 zabitych i zmarłych z ran), 
odsnnęły na dalszy plan wszystko, eo bezpośre- 
dnio nie dotyczy spraw  socyalno-politycznych. 
wywołane przez Ukaz Najwyższy 30 


właśnie tego, jaki pizectw niemu wymierza p. | kwietnia, dnia następnego musiało ustąpić miej- 
Spasowiez. Całym puuktem ciężkości polemiki | sea wstrząsajacym wieściom o wielu zabitych i 
jest jedno z żądań tego stronnictwa, które, zda- | ranionyeh, Polska prasa w Warszawie zamie- 


niem p. Spasowieze, stanowi „rzecz nie tyle wa- 
dliwą, ile przedwczesrą, bo wychodzącą „poza 
zakres reform, wym'enionych w Ukazie z 12-g0 
grudnia, a więc też opoźniającą naturalnie chwi- 
lę ich urzeczywistnienia*. 

P. Spasowicz, opierając się na graneie tyl- 


DJ 


pczyczo 


Do gabinetu megó brata obecnie nie chodzę; 
jest ou zamknięty na klucz wraz ze wszystkiem, 
co się w nim znajduje. 

Sypiam w rt łowym pokoju, dokąd przenio- 
slem się zupełnie; jest tu spokojnie, a powietrze 
jakby przechowuje w sobie jeszcze ptajony gwar 


rozmów i' miechu i echa wesołych dźwięków | 


talerzy. TLB 
Niekiedy słyszę wyraźnie, jak skrzypi po 
papierze suche pióro, gdy zaś kładę się spać... 


URYWEK PIĘTNASTY. 


ton bezsensowny i straszliwy sen. Jak 
gdyby z mózgu mego zdjęto kościaną pokrywę 
i stał się on bezbronny, obrażony, pokornie 
i chciwie chłonący w siebie wszystkie okrucień- 
stwa tych krwawych i szablonowych dni. Leżę 
zwiuięty w kłębek, 
strzeń dwóch sążni, lece myśl moja ogarnia cały 
świat. Patrzę oczami wszystkich ludzi i słucham 
uszami wszystkich ludzi; umieram razem ż zabi- 
tymi; smucą się wraz z ranoymi i zapomnianymi 
i płaczę, gdy z czyjegiś ciała płynie krew, czu- 
ję ból ram i cierpię. Również jasno widzę to, 
czego niema i co dzieje się daleko, i to co było 
i to co dzieje sią w pobliżu i niema granie, 
które zakreśliłyby kres cierpieniom mego obna- 
żonego mózgu. 

Te dzieci, te małe, jeszcze niewinne dzieci. 
Widziałem je na ulicy, zabawiające się w woj- 
ce; gonily się i słyszałem jak jedno z nich pła- 
kało swym dziecinnym głosikiem, a we mnie aż 
co drgnęło z przerażenia i wstrętu. 

Wróciłem do domu, nastała noe — i wśród 
ognistych, podobnych do pożaru wśród mroków, 


cito moje zajmuje prze- | 


ściła o Ukazie kilka artykułów powściągliwych, 
prawie wyłącznie wyjaśniających. Ten sam ton, 
tylko jaśniejszy i otwartszy, daje się spostrzegać 
w prasie polskiej zagranicznej. 

Zaburzenia majowe w Królestwie Polskiem. 
bardzo silnie zaniepokoiły całą ludność. Dzięki 


mar, które mnie nawiedziły, te małe, jeszoze 
miewinne dzieci przetworzyły się w całe pułki 
dzieci — morderców. 

Coś złowieszczego paliło się wielkim i zer- 
wonym ogniem, a wśród dymu poruszały się fan- 
tastyczne postaci dzieci — potworów z głowami 
dorosłych morderców. Szakały lekko i zwinnie, 
niby bawiące się kozły i oddychały ciężko, jak» 
by były chore. Usta ich podobne były do pa- 
szczęki żab i ropuch, rozwierały się szeroko 
i potwornie; pod przezroczystą skórą gołych ciał 
płynęła posępnie czerwona krew i wśród zaba- 
wy jedno zabijało drugie. 

Były one straszliwsze, aniżeli wszystko, com 
kiedykolwiek widział, ponieważ były małe i mo- 
giy przeniknąć wszędzie. 

Patrzałem przez okno, a jeden z malców © 
uśmiechnął się i prosił mnie oczyma, abym go 
wpuścił do siebie. 

— (ucę przyjść do ciebie — powiedział, 

— Ty mnie zabijesz. 

— (Cbcę przyjść do ciebie — powiedzial, 
zbladlszy nagle i okropnie i, przywarłszy cia- 
łem do białej ściany, począł wdrapywać się Fu 
górze, jak szczur, zupełnie tak jak głodny szczur, 
Zsuwał się i piszczał i tak szybko migał mi przed 
oczyma, że mie moglem obserwować jego szyb- 
kicb, nagłych ruchów. 

— Ab, on może przecisnąć się pod drzwia- 
mi — pomyślałem wylękły; on tymcząsem jak 
gdyby odgadł myś! moją, począł przeciskać się 
przez ciemną szczelinę, znajdującą się u drzwi 
frontowych. Zdełałem ukryć się. pod kołdrę i 
usłyszałem chód malca, szukającego mnie w ciem- 
nych pokojach, stąpającego ostrożnie swemi ma- 
łemi bosemi nogami. 


(d. e. n.). 
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pewremu złagedzeniu cenzury, wiele gazet war- , 


sząwskich mogłó zamieścić artykuły, wzywające | 
Jest to wszakże nazbyt mało dla ; 


do spokoju. 
osiagnięcia celu, gdyż bez 
działania społeczeństwa, praga, 


swobodnego współ- 
zwłaszczą tak 


mało posiadająca wpływu, jak miejscowa, pod | 


cenzurą, jest zupełnie bezsilna, Nagromadzona 
energia nie posiada normalnego upustu i tylko 
wzmacnia fermeut, zamiast dopomagać do jego 
uspokojenia“. 

* 


Komisya w sprawach ogólno-państwowych 
petersburskiego ziemstwa gabernialnego, jak do- 
nosi „Now. Wremia>, na ostatnich swoich posie- 
dzeniąch roztrząsała sprawę oświaty ludowej i 
opracowała następujące dezyderaty: 

1) Trzeba raz na zawsze wyrzec się myśli, 
że oświata ludowa może być pod jakimkolwick 
względem szkodliwa lub niebezpieczną dla lud- 
mcści i państwa. 2) Szkoła ogólno-kształcąca 
powinna mieć na celu wyłącznie oświatę. 3) 
Niski poziom cówiaty elementarnej w Rozyi za- 
leży nie tyle od różnych przyczyn, ile od trak- 


| 
| 
| 
| 


pómieściło artykuł, z którego poniżej podajemy ` 
ważniejsze ustępy: f 

„Wolność ducha otrzymała prawo obywatel- 
stwa w sferze stosunków religijnych, które do- 
tychezas były tlumione względami natury poli- 
cyjnej i politycznej. 

Do eałkowitej wolności ducha isumienia je- 
azczo nie dorośliśmy, uczyniono jednakże w tym 


` kierunku ogromny krok naprzód. 


towania jej przez rząd i od przypisywania szko- ; 


łom elementarnym niewłaściwcgo dla nich zada- 
nia i znaczenia. 4) Oświata początkowa, jak 
wszelkie inne strony życia państwowego, powin- 
na być oparta na samodzielności 
społecznych, regulowanej prawem ogólnem, przy 
możliwie najmniejszej reglamentacyi. 5) Począt- 
kowa cświzta ludowa powinna być bezpłatna, 
dla wszystkich dostępna i obowiązkowa. Udo- 
stępnienie jej powinno być najpierwszem zada: 
niem w tej dziedzinie. 6) Państwo powinno 
brać udział w organizacyi i utrzymaniu szkól 
początkowych własnemi środkami. 7) Dla zwię- 
kszenia środków na podniesienie oświaty, pożą- 
dany jest lepszy system finansowy. 8) Instyta- 
eye publiczne powinny mieć możność bezpośre- 
dniego udziału w opracowywaniu i roztrząsaniu 
prawodawstwa o elementarnej oświacie ludowej. 
9) Zasadą powinno być: wolny wybór typów i 
stopni oświaty ludowej, ustanowienie sposobem 


organizacyi : 


Kto czytał ostatnie sprawozdanie roczne o- 
berprokuratora $w. Synodu, ten niewątpliwie 
przypomira sobie ustęp, przepojony ostrym, wo- 
jowniczym nastrojem względem obeych wyznań. 
Czytając ten dokument, nikt nie był zdolny 
przewidzieć, że w kilka miesięcy później nastąpi 
ogłoszenia Uuazu do senatu z dnia 17 kwietnia 
<o ugrantowaniu zasad tolerancyi religijnej». 

Kto mógł wyobrazić sobie, że za kilka mie- 
sięcy odstąpienie od prawosławia przestanie być 
poczytywane za przestępstwo. 

Ucisk religijny upadł. 

QCzytejsc szezegółowy wykład poglądów Ko- 
mitetu ministrów, na których podstawie wydano 
Ukaz z d. 17 kwietnia, na każdym kroku spo- 
tykamy ja*no umotywowane przyznanie bezuży- ! 


uego ucisku religijnego. 
lie środków i sił zużyto w ciągu wielu dzie- 


siątków lat na wyrządzenie tej szkody. Nawet 


' najwięcej uprzedzony człowiek przyznać musi, że 


prawodawczym maximam kursu szkoły początko- | 


wej i związku jej z typami wyższemi. 10) Zgo- 
dnie z zasadami powyższemi 
gulowany udział instytucyi społecznych w przy- 
gotowaniu personelu nauczycielskiego dla szkoły 
początkowej. 11) Bardzo jest 
pedagogów w szczegółowem opracowaniu sprawy 
oświaty ludowej. 12) Nauczaniu pozaszkolnemu 
należy dać zupełuą swobodę pod względem for- 
my i treści. Pedlegać ono powinno tylko kon- 
troli instytucyi Bądowych. 13) Pożądane jest 
zarządzenie wszelkich środków, prowadzących do 
udoskonzlenia całej sprawy cświaty ludowej. 
Niezależnie od szkół rządowych, trzeba dać in- 
stytucyom społecznym prawo 
średnich własnemi środkami i ustanowienia do- 
wolnych typów szkóły średniej i swobodnego jej 
kierownictwa». 
* 


podają szczegóły o pogromie 
żydowskim w miasteczku Dusiatach (gub. ko- 
wieńska). W ciągu kwadransa zniszczono 40 
sklepów i splądrowano 20 domów. Jeden żyd 
zabity, dziesięciu raniopych, z których trzech 
-iężko. Najzaciętszy opór stawiła rodzina Abra- 
hama Barona. Zamknęła się, cisksła cegłami i 
strzelała. Tłum jednak wdarł się tam, jednego 
syna Abrahama wyrzucił pokrwawionego ma uli- 
<ę, gdzie mu 


„Nowosti* 


powinien być re- ; 


| 


| ka, sprawę uddzł prokuratorowi sądu wojennego 
pożądany udział | 


otwierania szkół | 


| 


paród, którego nie zmiażdżył ciężar takiego uci- 
sku, niewatpliwie jest obdarzony olbrzymią siłą 
ducha i nadzwyczajną wytrzy małością. 

Naród z takiemi przymiotami ma wielkie 
widoki zajęcia honorowego. miejsca u warsztatu 
wspólnej kulturalao-polityczoej pracy pomiędzy 
innymi narodami, których życie już od wieków 
znalazło sobie odpowiednie formy“. 


mmm 
. . . 


Skasowanie wyroku 


Główny sąd wojenny w Petersburgu skaso- 
wał d. 10 maja wyroki sądn wojennego war- 
szawskiego w zuaaych sprawach, o których 
w swoim czasie pisaliśmy, i uznawszy 4a wadli- 
we samo oddanie pod sąd wojenny, skazanych: ; 
Pilaszka, Dąbrowskiego, Zielińskiego i Szewezy- 


teczności i szkodliwości dotychczas praktykowa- 


dla dalszego prawaego ich skierowania. 

Skargi kasącyjne wniesione były przez adw. 
przys. Lemańskiego za Pilaszkiem, a w 10 dui | 
później przez adw. przys. Likierta, Krzyekiego 
i S. Dziewulskiego za oskarźonymi: Dąbrowskim, 
Szewczykiem i Zielińskim. 


Na Krecie. 


—0— 

Pomimo wyrażuej niechęci mocarstw do zmia- 
ny istniejącego porządku rzeczy na wschodzie 
europejskim, mieszkańcy wyspy Krety z żywio- 
lowa siłą dążą do połączenia się z Królestwem 
Greckiem, aby wyjść z tego viepewnego tymera- 
sowego położenia, w jakiem postawiła ich de- 
cyzya mocarstw opiekuńczych. 

Niełstwo wszelako scharakteryzować dość 
wyraźnie,obeeny slan rzeczy na Krecie. Zdanie 


; połączenia Krety » Grecyą podtrzymuje metylko 


tozrąbano głowę. lonych ciężko : 


poraniono. Ogółem ucierpiało 65 rodzin. Suma i 


«strat wynosi 60—70 tysięcy rubli. Aresztowano 


15 ludzi, a między nimi kilku zamożnych wło- | 


"ścian. 

Pisma peteraburskie otrzymały następujące 
telegramy z Zjytomierze:; 

<We wtorek 9 maja wprowadzenie porządku 
w mieście powierzono władzom miejscowym. Na- 
-dzelnik dywizyi przedsięwziął energiczne środki 
dla ochrony miasta. Masowe napaści są po- 
wstrzymane, ale wypadki napaści pojedyńczych 
'ciągle się jeszcze powtarzają nawet w śródmie- 
śeiu. Rozruchy niewątpliwie były uplanoware. 
<Zabitych 16, ranionych około 109. Jest obawa 
ypowtórzenia się rozruoków w sobotę, niedzielą i 
Poniedzialek". 


* 


Pod tytułem „Wolność ducha w sferze sto- 
<sunków religijnych", <Russk. Słowo» w M 106 


jakaś niewielka, chcóby i uzbrojora partya; lecz 
jest to żądanie csł go narodu kreteńskiego, sfor- 
mułowane dość jasno przez jego przedstawicieli. 
Odpowiedź mocarstw opickniczych, że pd żad- 
nym pozorem nie zgodzą się zadość uczynić te- 
mu żądeniu, postawiła kreteńczysów w nader 
krytycznem p'łożeniu, z którego niema prawie 
wyjścia. 

Wmieszsnie się w sprawę wojsk międzyna- 
redowych niezawodnie pociagnie za sobą bardzo 
poważne następstwa Wiele tysięcy kreteńczy - 
ków, którzy obecnie wyrażają jeno sympatye 
partyi czynu, chwycą wówczas za brcń i pójdą 
w góry. Tem, komu nie obcą jest topografa 
wyspy, wie 060 to znaczy. 

Kreta jest to kraj górzysty, a góry jej po- 
dzielić można na trzy grupy: Ida, najwyższe 
w pośrodku wyspy, 2156 metrów wyniesione nad 
poziom morza, Sfokia na zachodzie i Laziti na 
wschodzie. Z gór tych płyną po nadzwyczaj 
spadzistych stokach liczna rzeki i strumiznie, 
częstokroć z wielką gwałtownością. 

Aby zmusić powstańców do porzucenia 


saiia — 


swych schronisk w górach, potrzeba na to róz- 
winąć znaczne sily wojenne. Obeenuść okrętów 


| wojennych nie wywrze na kreteńczyków naj- 


mniejszego wpływu. 

Stanowisko, jakie zajęły mocarstwa, wprost 
nie da się wyjsśnić i prawdoyodobnie oparte jest 
jedynie na przekonaniu, że cały ten ruch kre- 
teński posiada wyłącznie charakter lokalny, a 
tem samem nie zasługuje na uwagę. 

Generalny komisarz wyspy z ramienia mo- 
carstw, książę Jerzy, uważał za korzystne dla 
siebie utwierdzić mocarstwa w tem przekonaniu, 
bez względu, że dobrze wiedział, jak nienawist- 
nemi były jego samowładne rządy i do jakich 
niebezpiecznych prowadziły wyników. W dodat- 
ku władze miejscowe popełniały omyłki jedną 
po drugiej, wskutek czego na całej wyspie roz- 
poczęły się wiece, uchwalające rezolucye współ- 
czujące ruchowi. x 

Okręt wojenny angielski odważył się w dzień 
biały wysadzić na ląd 12 zakutych w kajdany 
powstańców, którym ladność w sposób bardzo 
wymowny okazałą sympatye. Demonstracya ta 
przybrała jeszcze burzliwszy charakter tylko 
dzięki mietaktownemu postępowaniu włoskich 
podoficerów, barabinierów.  Dobyto pałaszów, 
przyczem raniono wielu demonstrantów. 

Następujące po tym wypadku dni, były dnia- 
mi terroryzmu. Aresztowano mnóstwo dorosłych 
i wyrostków prawie bez powodu i osadzono w 
ciemnicach. Wielu, z obawy podobnego losu, 
zbiegło w góry i przyłączyło się do oddzizłów 
powstańczych, pomimo, że byli ścigani przez żan- 
darmów. Pozostali tylko ci, ktorzy obąwiali się 
rzucić na wolę losu swego majątku; wszystkie 
jednak interesy są w pełaym zastoju, a bieda 
wśród ludności wyrobniczej grasuje na dobre. 

Wojska międzynarodowe manewrują we wszy- 
stkich kieruakach, nie wiadomo poco i dlaczeg. ? 
Wielu z żołnierzów oświadczyło już swoim do- 
wódcom, że nie będą staze'ali do ludzi, których 
jedyną winą jest dążenie do wolaości. 

Powstańcy ze swej strony oświadczyli, że 
do wojsk międzynarodowych strzelać będą tylko 
w tym wypadku, jeżeli te ostatnie napadną na 
nich, wówcsaa bronić się będą do ostateczności. 
Owładnęli jnż pięć niedostępnych pozycyi, pośród 
których Fermiśo zajmuje środek i słaży powstań= 
com za główną kwaterę. 

Powstańcy są zupełnie zorganizowani, wy- 
stawili oni pikiety =i rozsyłają podjazdy tudzież 
patrola, pod wodzą starych doświadczonych przy- 
wódców, całe życie wojujących z turkami. Do 
obrony tych pozycyi wystarcza kilkuset ludzi, 
choćby przeciwnik nacierał z bardzo znacznemi 
siłami. Ponieważ powstańcy są bardzo tuchliwi, 
mogą więe przerzacać się z miejsca na miejsce 
z mieprawdopcd bną szybkościa.  Usiłowania, 
aby cdciąć powstańcom dowóz żywności, nie do- 
prowadziły do pożądanych rezulatatów. Jedy- 
nym ich wysiłkiem było podrożenie zboża. 

Z powyższego wypływa, że powstańcy trzy- 
mają w swoich rękach norci całego rachu i że 
ich liczba przewyższa ogólną liczbę wojsk mię- 
dzynsrodowych oraz miejscowego korpuzu żan- 
darmów. Usiłowania księcia Jerzego, zwołania 
parlamentu, który zamierzał zorganizować, odro. 


| czywszy wybory do tej pory, kiedy cała partya 


opozycyjna zasjdzie się w górach, speł.ły na 
niczem.. Wybory przeprowadzono, nawet: parla- 
ment się zebrał, lecz skończył się na tem, że 
otwarcie wyraził swoje współczucie d!a powstań- 
ców, przebywających w górach. 

Kreteńczycy już teraz uważaią Kretę za 
część , królestwa Greckiogo, a księcia Jerzego, 
nie za przedstawiciela mocarstw opiekuńczych, 
jeno za ramiestnika króla greckiego. 

Co na to odpowiedzą mocarstwż? 


Telegramy 
,Petersburskiej Ageneyi Telegraficznej. 


“Petersburg, 16 maja. Ageneya telegraficzna 
petersburska donosi, że na dzisiejszem posiedze- 
niu Komitetu ministrów postanowiono pozwolić 
żydom rzemieślnikom na mieszkanie we wszyst- 
kich miejscowościach. M 

Berlin, 16 maja. <Frankfarterztg.> donosi, 
że syndykat francuski gotów jest pożyczyć Ro- 


| syi miliard franków pod warunkiem, że część 
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pieniędzy obrócona będzie na badowę rosyjskich 
okrętów wcjennych w dokach francuskich. W tym 
celu admirał Rodjonow wyjechał do Paryża, aby 
poznać doki francuskie. 

Petersburg, 16 maja. Gubernator niulandzki 
Kajgorodow, przeniesicny będzie do Irkucka. 

Libawa, 16 maja. M asto wróciło do zwy- 
kłego trybu życia. Wszędzie pracują. 

Mitawa, 16 maja. Ostatnie dwa dni kwiet- 
nia i pierwsze dwa dni maja zaznaczyły się za- 
burzeniami olicznemi bez rozlewu krwi. Wczo- 
raj na ulicy, o 10 zrana, Śmiertelnie raniono a- 
geuta policyi tajnej. Przed zgonem zdążył on 
wymienić nazwiska swych zabójców. Dziś w 
mieście spokojnie. Wszędzie pracują. 

Ryga. 16 maja. Wezoraj o godzinie 11 ej 
wieczorem, u wejścia do parku pocisk wybncho- 
wy ciężko ranił policyanta i dozorcę policyj 
nego. Ten ostatni zmarł. Drugi polieyant, ści- 
gający sprawców wybuchu, padł, zabity czte 
rema strzałami z rewolweru. 

Twer, 16 maja. Wojska udaremniły usilo- 
wsnia manifestantów, ażeby urządzić pochód 
z czerwonemi flagami. Do starcia nie doszło, i | 
manifestanci rozeszli się Miasta strzegą patrole | 
dragońskie. W fabrykach rozlokowano wojsko. | 
Ogólny nastrój robotników pokojowy. Robotni- 
cy fabryczni urządzili w kilka wioskach, w po- | 
wiecie twerskim, manifestacye, wobec których | 
włościanie zachowali się biernie. 

Wiatka, 16 maja. Wczoraj starszy urzędnik 
poczty; Siergiejew, dostał dymisyę za podanie 
prośby zbiorowej od kolegów. Przy  uieporoza- 

i 
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mieniu, jakie z tego powodu wynikło z naczel- 
nikiem, Siergiejew zranił go wystrzałem z rewol- 
weru. 

Ufa, 16 maja. Przejechał tędy do Peters- 
burga minister komunikacyi: Na dworcu spotka- 
ły go władze gubernialne. 

Jenisejsk, 16 maja. Wczoraj wieczorem ru- | 
szyły lody na Jenisieju. Mieszkańcy z niecier- | 
pliwością oczekują otwarcia północnej drogi mor: ; 
skiej i zamierzają drogą tą sprowadzić do trzech 
milionów pudów towaru, co ożywi kraj ekono: | 
mieznie, Kanał z Obi do Jznisieja stał się dla 
żeglugi niezdatny. 

Irkuck, 16 maja. O godz 4-ej rano przy- 
był tu naczelnik kraju syberyjskiego, br. Ku: , 
tajsow. Ogłoszono tu wezwanie do osób, obznaj- 
mionych z warunkami miejscowemi, aby udzieli- 
ły swych poglądów w sprawie wprowadzenia 
ziemstwa na Syberyi. 

Grodno, 16 maja. Złoczyńcy, którzy napa- | 
dli na komisarza policyjnego, Gogola, są to zło- 
dzieje zawodowi. Zamach uczyniono w czasie 
rewizyi. 

Dziś zastrajkowali latarnicy uliczni. Straż | 
ogniowa zażądała zmiany warunków pracy. Z po- 
wodu cdmowy służenia przez latarników i stra- 
żaków na dawnych warunkach, wszystkich zwoi- 
niono i zastąpiono żołnierzami. | 

Godziadan, 16 maja. Oficerowie seciny Ze- 
leznowa, 80 kozaków, która w dniu 1 mają wy- 
rabala szwadron japoński, złożony z 140 ludzi, 
donieśli korespondentowi « Wiestnika»: Secina je- 
chała na rekonesans i minęła wieś. Japończycy 
wyszli ze wsi i rzucili się na kozaków, którzy | 
ich otoczyli 1 wyrgbali na przestrzeni czterech | 
wiorst. Kilka kozaków lekko rannych. Komen- 
dant szwadronu, wysadzony z siodła, nie chcąc 
ćostać się do niewoli, zastrzelił się. 

Kupcy chińscy, którzy handlują na polu- 
dniu, opowiadają, że armie japońskie otrzymały 
wszystkie uzupełnienia i są gotowe do bitwy. 
Ojama ze sztabem przybył do Kaijajanu i za- 
mierza © rozpocząć wkrótce natarcie. Przeciw 
Dź'nziatuniowi, zsjętemu przez chunchuzów pod 
wodzą japończyków, wysłano dwa oddziały. Set- 
nik Gudiew w d. 1l maja ze swoim oddziałem 
zajął miasto. Drugi oddział wkroczył do Dżen- 
ziatunu dnia 12 maja. Ćhunchuzi rozproszeni 
zatrzymali się w okolicach Dżenziatuniu. 

Tokio, 16 go maja. Słychać, że oddział 
niemiecki zajął Hajczu, na południe Szantunga, 
w kznzle rzeki Hnnche i wywiesił tam flagę 
niemiecką. . 
«'""*Kousul niemiecki z Czifa sądzi, że:piemiec - 
ka łódź działowa robila pomiary w Hijezu, skąd 
powstsła pogłoska 0 zajęciu tej miejscowości 
przez niemców, ` 033 

Berlin, 16 misja. Ze źródła urzędówego za- 
ptzeczają pogłoskom o zajęciu zatoki Hajczu przez 
wojiko niemieckie. < 

Londyn, 16 maja. <Lloyd» donosi z Singa- 
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roore, Że statek «Dagestan», płynący z wyspy 


Bajkału, widział w cieśninie Malakka statek 
traasportowy na kotwicy, prawdopodobnie ro- 
syjeki. 


Paryż, 16 maja. «Journal» drukuje rozmowę 
korespondenta swojego Naudeau z br. Okumą, 
który wyraził niezachwianą wiarę w ostateczne 
zwycięstwo Japonii. Nieodzownym warunkiem 
pokoju będzie rozbrojenie Władywostoku i za- 
miana jego na port handlowy. 

Tokio, 16 maja. Parowiec <Kikomaru> o 1178 
tonach pojemności, otonął nocą w pobliżu Portu 
Artura, natrafiwszy na minę. Załogę odstawiono 
do O:axi. 

Tokio, 16 maja. Sądzą tutaj, że jeżeli wia- 
demość o zajęciu przez Niemcy zatoki chińskiej 
Hajczu okaże się prawdziwą, będzie można spo- 
dziewać się grożaych następstw. Położenie zao- 
strzyło się w związku z ruchem eskadry bal- 
tyckiej. 

Szanghaj, 16 maja. Wiadomość o wysadze- 
niu wojska niemieckigo w Hajezu okazuje się 
wątpliwą. Sądzą, że chodziło tu tylko o obejrze- 
nie zatoki przez niemieckie łodzie działowe. 

Metz. 16 maja. Cesarz Wilhelm, przyjmujące 
z rąk kardynała Koppa order Grobu Zbawiciela, 


| powiedzisł, że przypomina sobie żywo chwile, 


przebyte w Ziemi Świętej, gdzie był siluie ura- 
dowany, mogąc ofiarować 00. Benedyktynóm 
część poświęconego gruntu. Cesarz spodziewa się. 


| że posiane wówczas ziarno wyda bagaty ploa na 
| korzyść katolików niemieckich. Z ochotą przyj- 


muje order, wręczony gobie przez delegata Leo- 
na XIII, najdostojniejszego starca, bliskiego ser- 
cu cesarskiemn. W oddanej sobie czci upatruje 
cesarz nową nić, wiałącą cesarza z misyą chrześ- 


| ciaństwa na Ziemi Świętej. 


Madryt, 16 maja. Były tutejszy póseł rosyj- 
rki, Szewiez, odjecheł do Petersburga. Otrzymał 
on wielki krzyż orderu Karola Trzeciego. 

Sofia, 16 maja. Zamach morderczy na dy- 
rektora gimnazyum bulgarskiego w- Salonice, 
Czemgelewa, wywołał silne rozjątrzenie przeciw 
grekom. Rozpocznie się powszechny bojkot skle- 
pów greckich. 


Otrzymane po południu. 

Petersburg, 17 maja. Komisya specyalna do 
spraw prasowych wypowiedziała się za syste- 
mem zawiadamiania 0 otwarciu drukarń i księ- 
garń, zamiast wyjednywania pozwoleń z zacho- 
waniem jnspekcyi na zasadach istniejących. 

Cenzurę ogłoszeń pozostawiono władzom po- 
licyjnym. 

Na posłedzeniu tym wysłuchano objaśnień 
wydawców: Korbasnikową i Morewa. Następne 
posiedzenie będzie poświęcone cenzurze drama- 
tycznej. 

Londyn. 17 maja. Z powodu mowy Balfou- 
ra o obron'e narodowej, «Times» pisze: Jeżeli 
Rosya chce przyjaźni z Auglią, powinna się zgo- 
dzić na to, że Anglia ma specyalne interesy w 
Afganistanie. Anglia nie dąży bynajmniej do 
owładnięcia Azyą S ednią. 

Samara, 17 maja. Na radzie właścicieli dra- 
karń rozpatrywano żądania zecerów. 

Czuduyza, 17 maja. Ogłoszono mobilizacyę 
koni. 

Simferopol, 17 maja. Rada miejska wyasy- 
gnowała na korzyść biednych w skutek wypad: 
ków 1000. rubli. 


Mińsk. 17 maja. Do strejkujących robotni- 


| ków kolejowych przyłączyła się służba gazowni 


i pracujący w magazynach warsztatowych. 

Ufa, 17 maja. W ogrodzie miejskim w cza- 
sie aatraktu, raniono ciężko kilkoma kulami gu- 
bernstora Sokołowskiego. 
| = Zabójca zbiegł. 

Odesa. 17 maja. Strzelającego do pol'cmaj= 
stra odeskiego, Abrahama Stilmana skazano na 
karę śmierci. 

- Kamieniec Podolski, 17 maja. W powiecie 
bałckim włcściapie w dniu 14-ym maja zrabo- 
wali mienie zarządzającego majątkiem Abemele- 
ka Łsazarewa 

Odesa, 17 maja. Prezydentem miasta wy- 
brano profesora Jarószenko. 

Tyflis, 17 maja. Na“ projektowanym zjeździe 
urzędników władz miejscowych będą rozpatry* 
wane kwestye nieporozumień agrarnych. 

Połock. 17 maja. Zawiesili pracę robotnicy 
kolejowi. 

Noworosyjsk, 17 maja. Doie 14 go i 1b go 
maja przeszły spokojnie. 
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Ryga, 17 maja. Rada miejska na pamiątk 
ukazu o tolęraneyi religijnej, postanowiła urzą- 
dzić sanatoryum na koszt miasta. A 

Nagasaki, 17 maja. Parostatek niemiecki 
<Wilbelmina> ogłoszony został przez japończy- 
ków za zdobycz wejenną. SĄ 

Wołoska, 17 maja. Zjazd dziennikarzów 
słowiańskich uchwalił rezolucye o polepszeniu - 
stosunków pomiędzy centrum słowiańskiem w Au- 
stryi, oraz powziął uchwałę o konieczności wy- 
dania słownika języków siowiańskieh. 


Z ostatniej chwili. 


Petersburg, 17 majs. Krążą pogłoski, że 
żydzi wpływowi w Warszawie przygotowują 
adres, potępiający działalność żydów agitatorów 
i wyrażający uczecia wiernopoddańoze. 

Kronsztadt, 17 maja. Na mocy rozkazu głównego 
komendanda flot i portów morza Baltyckiego, 
polecono przygotować do wypłynięcia okręty 4 
eskadry na dzień 14 czerwca r. b. Rozkazan» 
przedsięwziąć najenergiczniejsze środkii pracować 
jeżeli zajdzie potrzeba, dzień i noo na dwie 
zmiany. 

Tokio, 17 maja. «Daily Telegraph» donosi: 
Japonia zwróciła się do Francyi z trzecim prote- 
stem z p'wodu doniesienia, jakoby eskadra bal- 
tycka wypłynęła z Honkongu; teraz zaś ściśle 
stwierdzono, że eskadra znów wpłynęła do zato- 
ki w dniu 3 mája. 

, Douoszą tu, że w Ilonkcngu i Singapoore 
przedsięwzięto środki na wypadek obrony. O<o- 
liczności tej w związku ze skoncentrowaniem 
eskadry wielkobrytańskiej na wodach chińskieb, 
nadają tu znaczenie demonsiracyi ze strony 
Wielkobrytanii, x 

Cindao, 17 maja. Oddział rosyjski w sile 
4,000 ludzi przeszedł rzekę Tiumeń i utworzył 
posterunsk etrażniczy. Na przeciw wybrzeża zja- 
wiają się iorpcdowce władywostockie. 

Cindao, 17 maja. Doniesienie o zajęciu Chaj- 
czou jest zupełoie zmyślone. Wyjaśniają je tą 
okolicznością, że firma Ditrichsten i Ipen urzą: 
dziłą prawidłowe kursy pomiędzy Cindaó i Chaj- 
czou, a w tym cslu torpedowiec niemiecki prze- 
prowadził wymiary. K 
__ Szanghaj. -17 go maja. Daotaj zwrócił się 
z przedstawieniem v pozwolenie wyznaczenia 8pc- 
cyalnego urzędnika celnego dla nadzoru nad 
kontrabandą, idącą z Szanghaju. Przedstawienie 
to wywołało protest konsula japońskiego przeciw 
akrętom wypływającym z węglem dla połącze- 
nia się z eskadrą rosyjską 

Bukareszt, «7maja. Zatarg między Tarcyą 
i Rumunią wywołany został nietakitem walego 
Janiny, który rozkazał aresztowzć szkolnych in- 
spektorów rumuńskich, nie uwzględniejąc, iż po- 
siadali pełnomocnictwa, zatwierdzone przez 
Portę. Rumunia zażądała zadość uczynienia. 
Toczą się rokowania. ` 


ODPOWIEDZI REDAKCYI. 


Pann I. H. Pan Kazimierz Kamiński, dziennikarz, 
nie jest ani bratem ani kużynem Antoniego Kamińskiego, 


agenta policyi śledczej. Prawdopodobnie ludzie złej woli - 


w celach osobistych—jak to się często dzieje w Łodzi— 
La rea pogłoski w celu łowienia ryb w mętnej 
wodzie. 
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Podziękowanie. 


Szanownemu Dyrektorowi teatru łódzkiego, p. 
Maryanowi Gawalewiczowi, za łaszawe u- 
„dzielenie mi benefisu; pani Michalinie Łestiej, 
pp: Edmundowi Gasińskiemu, Maryanowi 


Winklerowi, artystom teatrów rządowych war- ; baoa ne Wozysikich sł raóh —4), D, m), 2): 


"drzejowis —a), g), n), 0). 
Łączą się z pociągami drogi Dąbrowskiej — a), , 


szawskich, za uprzejmy i bezinteresowny współ- 
udział, oraz szanownej publiczności łódzkiej za 
tlumne zaszczycenie swa obecnością i danie mi 


tem możności wystawienia pomnika dla $ p. | 
męża mego, Józefa Texla, składa wyrazy naj- 


szczerszego podziękowania 


Karolina Texel. 
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mw | di e —— 


a a - 


Rozkład pociągów. 
R Od 1-go maja. 
" Kolej Fabryczno-Łódzka. 


Odchodzi z Łodzi: 
d) 3.15, e) 6.10, f) 6.50, g) 12.30. 


Przychodzą do Łodzi: h) 7.45, k) 9.30, 1) 10.15, | 


m) 3.40, n) 5.22, o) 8.20, p) 11.00, r) 4.35. 

Bezpośrednia komunizacya Łódż-Warszawa pociąga- 
mi — a), e» Warszawa-Łódź — l), p). Zatrzymują się 
W An- 
W. Widzewie i"Andrzejowie— 
b), D. 
d), g), 1), m), 0). 

Kolej Warszawsko- Kaliska 

Gdchodzą ło Kalisza: o g. 6.35, 11:46, 4.40, 
do Warszawy: o podzinie 9.30, 3.08 Przychodzą 
z Kalisza: o godz. 9.17, 2.58, 6.35. 

Kolej Obwodowa. 
Odchodzą za stacyt Łódź-kaliska do Słotwin o godz 


1 ÓknnI "Z i Ti WE 


a) 7.10, b) 12.05, ©) 1.38, / 


7 


m zaa W 


|, B.$5%;-ze Słotwin do st. Łódź-kaliska 1010. Odchodzą ze 

st. Łódź-kaliska do Koluszek 7.10, przychodzą z Kolu- 

szek do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

| Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
aznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano 


|-— 


Wyjeżdżam na wieś z panienkami 


i domów inteligentnych od lat 10. Opieka osobnej 
nauczycielki. Miejscowość zdrowa, lesista. 


Z Zaborowskich Krąkowska. 


i Wiadomość ul. Piotrkowska Je 130 m. 14. g19—3 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


| 

| HOTEL VICTORIA. Wyganowski z Chocimia—Faj- 
man z Częstochowy — Tur z Warsząwy — Neuman 
z Częstochowy — Amdurski z Białegostoku. 


MAGAZYN MEBLI Ake. Tow. Zjednoczonych Stolarzów w Warszawie, Filharmonia, Sienna 2. is 


W ogrodzie mzjstrów tkackich 


W czwartek, to jest w dniu 18-go maja 1905 r. nastąpi , 


otwarcie sezonu. 


Cożziennie dawane będą KONCER:Y 
przez orkiestrę wojskową Ekaterynburskiego pułku piechoty, 
66341 


pod batutą kapelmistrza ADAMCZYKA, 


E okład rbykulów spswpalnych Towarzystwa 


JB iape> i 
Reprezentanci na Królestwo Polskie 


brum 3 


aB » 


EAN 
i SYN 


polecają 
Dźwigi „Otis“: 


Maszyny do pisania „„Remingłon:' 
Wagi amerykańskie „„Fairbanks' 
Biurka amerykańskie Derby‘ 

Welocypedy amerykańskie „ Qleveland" 


e 
Szafki składane „,Wernickeś 
Koła pasowe drewniane 
Lampy naftowe ;,„Wellsa** 
Segregatory „„lmperiąl.*4 
Zastępca na Łódź i okolice 


Warszawa, Hotel Bristol, 


Ostrzeżenie dla cierpiących na ODCISKI! 


Wskutek naślado- 
wnietwa -wyrobu 


na wyniszczenie 


A. B*UM. 


chronna „Gladiator“. 


gę sądową. 


mego pod nazwą J) 


5 znanego ze skuteczności swej, 
$ zwracam uwagę Sz. Publiczności, : 
by przy kupnie żądała stanowczo . 


A „ARAGO“ $t. Górskiego. 
Wewnątrz na przepisach jest marka 0- 


Eaa Cena Arago‘! 30 i 50 kop. Sprze- 
daż w składach aptecznych i aptekach. 


St. Górski, Warszawa, Leszna Ma 12. 


Przeciwko fałszerzom wystąpiłem na dro 


LETNIE MIESZKANIA 


D? sprzedania zaraz garnitur mebli sa- 
lonowych Wólczańska JM 21 stróż . 
wskaże. 110—3—2 


D? wynajęcia od 1-go lipea 2 pokoje i 
kuchnia, 1 pokój i kuchnia, pojędyń- 
czy pokój, uł. Pańska 13. 134—6—1 


porra okazya. Do sprzedania sklep 
kolonialny, egzystujący 10. lat, nie- 
drogo z powodu zmiany interesu. Wiądo- 
mość Targowa nr. 28. 711—83ps2 


p rencuski z bardzo dobremi świadectyya- 
mi poszukują miejsca na wyjazd lub 
w Łodzi. Biuro Rościszewskiej, Piotrkow= 
ska 90. 736—2—1 
[she mieszkania z nmeblowaniem; las, 
ogród, woda,—za niżką cenę przy Sta- 

cyi Gałkówek i w Koluszkach: u Szera 
„w Różycy, stacya Brzeziny. _ 733—2—1 
| MU człowiek z ładnym charakterem 
pisma poszukuje do przepisywania 

--w języku polskim: t rosyjskim. Oferty 
pod B: R. 


Arago“ 


Odcisków; . 


51—30—26 


blizko lasu Wiśniowa Góra pod, An» | w Administracyi „Rozwoju“ 4d 

drzejowem. Dwa mieszkania po 3 poko- | M- L HS 
je z kuchnią. Wiadomość: Łódzka wypo- í Mei do sprzedania. Główna nr. 33. 
życzalnia książek, ulica S-go Andrzeja 138-3-1 
X 5. 680—3—1 Nsuczycielka polka z konwersucją fran- 
cuską, dobrą muzyką, z dobremi świa- 

Zakład SEO. poza i: wojaże: 

; ; : yA ościszewskiej rkowska 
ZGGATNISIEZBRSKI ion oko wkm 


> HARE 


(Ti 
„Rambler Wiadomość Dzielna 


parter, front. 


> >L>LM—MLMmMmM >O- 


TECHNIK 


t DRŁGKIEGO 


przeniesiono na nl. , 


wik Piotrkowską Ne 145. : 
> Przed sklepem przystanek 


| Bardzo tanio! 


z powodu wyjazdu sprzedam 


Wozek dzieci. 


QOvisdy gospodarskie w domu prywat- 
nym po 35 kop. Ulica Pusta W 3, na 
parterze. 1334 
O”sd po 30 kop. Mikołajewska 56 
” mieszk. 12. 131—3=2 
otrzebni są zaraz ludzie z kaucyą rb. 
3 do sprzedaży gazet Biuro Dzienni 
ków, Piotrkowska nr. 103. 732—3—2 


potrzebne zdolae panny do sukien, mo- 
gą być ze wszystkiem. Piotrkowska 
92 m. 57. 718—3—2 
potrzebne staniczarki i podręczne. Piotr- 

kowska ur. 207 m. 25. 717—2-2 
Potrzebna są zaraz zdolne prasowaczki. 


tramwajowy. 
1028—d-113 


JESZ, zza b GORE 


Widzewska % 152. 737—3—1 
Potrzebny chłopiec do posługi, Nawrot 
26 mieszk, 6. ` 740—1—1 


N 40 m. 1, | 


Zsgtuał chłopiec 6 letni, na imię Janek- 
614—6—6 


Lajman, włosy ciemne. Łaskawy zna- 
lazea raczy odprowadzić go do rodziców 
„na. ul. Łączną nr. 8 m.-7, 741—1 
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H. S. NEUMARK, ul. Benedykta X 3. 


Mów f z MA BU 
Aa sez Ay) SU woę) pa e a A si, 0 de OE ŻY, 


Komitetu Wys 


warz. Dobroczynności, 
zbawionej pracy, 


wateli ziemskich, 


mkiwa P 


Wydział Wyszukiwania Pracy przy Łódzkiem Chrześciańskiem To- 
aby dać możność zarobku ludności łódzkiej, 
skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, 
zarówno do pp. przemysłowców, przedsiębiorców budowlanych, oraz oby- 
żę Biuro Wydziału umieszcza bezinteresownie robotni- 
ków,.tkaczów, przędzalników, ślusarzów, studniarzów, kowali, tokarzów, 
stolarzów, cieslów, oficyalistów, ogrodników, gajowych, leśników, wszelką 
służbę folwarczną, oraz szwaczki, praczki i prasowaczki. 

„, Komitet Wydzialu prosi uprzejmie pracodawców o łaskawe nadsyła- 
nie zapotrzebowań do Biura Wydziału, Łódź, ul. Przejazd 16. 


m 


budowlany z kilkoletnią. praktyką w za- 
kresie sporządzania planów i obliczeń do 
Wzajemnych ubezpieczeń od ognia, może 


prowadzić, pod kierunkiem panów iuży- - 


nierów i techników, roboty-najpoważniej* 
sze zupełnie samodzielnie. Łaskawe ofer- 
ty proszę adresować pod „Asekuracya*. 
Bliższe szczegóły w redakcyi. 6:6—3-3 


Letnie 


Mieszkania 


| 


—ięwozzzznzni A A 


potrzebna zdolna panna do krawiecczyz- 
ny oraz podręczna i uczennica. Miko- 
łujewska 46 m. 11. 742—1—1 
Potrzebni czeladnicy do krawca i uczeń. 
Pańska nr. 84 parter. 115—83 —2 
otrzebne Są prasowaczki zdolne do ko- 
szul i drobiazgów. Konstantynowska 
nr. 26 720—2— 2. 
potrzebne “ùczenice do magazynu kape- 
luszy. Benedykta nr. 35. 128—2—2 
Jer nowy do sprzedania, oczysza 5—6. 
korcy na godzinę. Stróż wskaże: Pasaż 
Szulca nr. 3. 126—8—29 


Zsinat paszport i książeczka legityma- 
cyjna na imię Ludwiki Mysiakiewicz, 


po- 
kołacze 
Piotrkowska Na 49. 


621-3 
„Rozwoju* pod lit. Z. H. 


są do wynajęcia w majątku Rogów. 
Wiadomość w Mleczarni 


Drobne ogłoszenia, | 


pedna sierota z dobrej rodziny prosi 
o jakiekolwiek zajęcie, może się zająć 
dziećmi i t. p. Oferty w Administracyi 


wydana z gminy Bełchatówek gub. piotr- 
kowskiej. 714—83—2 


Zsginał chłopczyk 3-letni. włoski jasno 
biond, ubrany biednie, bez czapeczki. 
Łwskawy znalazca raczy odprowadzić go 
do rodziców. Sobierajskich na ulicę Ale- 
ksandrowską nr. 25 m. 4. 730—1 


gesny paszport na imię Stanisławą 
Burchardta, wydany z gminy Jazga- 
rzw,- piw. grójetkiego. 35—3—1 
FADE szkoły bandlowej poszukuje 
kondycyi na wsi. Oferty w adm. „Roz- 
. woju“ dla R. 675 5—5 


» Rogów z 1 
643—8—2 


1:9—6—2 


g 


A. 0. TESCHICH 


FABRYKA TEKTURY DACHOWEJ 


Łódź, Widzewska 64 —Telefon 240. 
POLECA: 

Najlepszą tekturę smołowcową „Bitum“, 

Smołę z węgla kamiennego, lak asfaltowy, klecemasę (ma- 
sę sklejna), holccement, pak, tekturę surową, papier holcce- 
mentowy. asfalt naturalny i sztuczny, gudron, carbolineum, 
azbestolit dla izolacyi rur, płyty i łupiny korkowe. 


Podejmuję się wszelkich robót asfaltowych i Korkowo-izo- 


M sSumienna obsługa. 


Niskie ceny. 


> Łódzki oddział tectnicmy Towarzystwa 
|" KPn=owvociini lz" 


Łódź, Piotrkowska nr. 153. 
Skład fabryczny wyrobów gumowych, gutaperkowych, telegra- 
ficznych i azbestowych, obręczy gumowych: 

szare i czerwone, nowy fason półokrągły i fason płaski, tylko w prima gatun- 
kach pod gwarancyą za trwałość. Nowe kompletne koła powozowe. Reperacya 
kół gumowych, bandaży i lakierowanie we własnym warsztacie po cenach bar- 
dzo nizkich, bandaże, osie, resory. 

żyn i wszelkich stalowych wyro- 


Towarzystwo „Ferrum“ bów fabryki „Ressora* w Rydze. 


: Oryginalne szwajcarskie łączniki marki „,G. F.‘ 

Lokomobile i maszyny parowe fabryki Robey i S-ka“, w Linkolnie 
pompy różnych typów, wentyle, krany, rury: lane ciągnione i gazowe, pilniki, 
stal i wszelkie inne techniczne artykuły. 

Wyroby szmerglowe Zjednoczonych Fabryk w Hanowerze. 1591-32-30 - 


| _.. Inspektor | 
Skoty Handlowej otówarzyszenia Prac, Handlowych 


ma zaszczyt podać do wiadomości, że egzaminy wstępne do młodszej 
przygotowawszej klasy rozpoczną się 17 (30) maja r. b. 653 —3-3 


1897 


Wyłączna sprzedaż resorów, sprę- 


Zk zadnie brawiece 


do roboty spodni i kamizelek mogą dostać 
stałe żajęcie u 


Emila Schmechla, 
Piotrkowska. 98. 


842 


Jest do wynajęcia każdego czasu 


-letnie mieszkanie 


w ładnej i zdrowej okolicy, 
oraz domem o 10 pokojach. | 
„Rozwoju“. i 


©% 


z pięknym -parkiem i ogrodem owocowym, 
Bliższej wiadomości udzieli administracya 
: 637—d 6 
: Zakł: d leczniczy dla 4 
RAA, KS OJCÓW chorób nerwowych. y 
Ścisły internat cały rok otwarty, dwóch stałych lekarzów. —Wodoleczni- 
ctiwo, gabinet elektryczny, mechanoterapia, gimnastyka, wody mineralne. — 
Poczta 1 telegraf na miejscu Odległość od:Oikusza, stacyi kolei Iw-Dąbrow- 
skiej , 20, wiorst.— Umysłowo chorych (Lęcznica nie przyjmuje. H 
1093 —6—3 Dyrektor Zakładu Dr, St. Niedzielski. 
0i Í | | Willa : R (l t j“ z 
jJeów. Willa „Keluida. 
Pensyonat M. Czajkowskiej otwarty będzie d. 15 czerwca. Wiado- 
mość: Warszawa, Aleksandrya 17 — 7. 636—3—3 
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Łódź, 
Piotrkowska 54 
róg Dzielnej 


M. SPRZĄCZKOWSKI 


i Hurtowy i detaliczny 


oraz skłąd herbaty firm 


Piotr ŒD rio wvv £ 
r oa E r” C IG. AA 
poleca: Odstalo wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hiszpań- 


aria, Włoskie—, Vermouth“ tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie- 
ry krajowe i zagraniczne. 


Wina Krymskie: białe i czerwone od 40 kop. do 1 rubla za butelkę. Mio- 
dy staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 


Kawior astrachański 


zruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli- 
<atesów wchodzące. Cukier po cenach stałych fabrycznych. 


171—r—313 


a r EE O A IŁ ŁA 


elektro-mechanoterapia) 
nem zabudowaciu 


Zakład wodoleczniczy pod. Łodzią 
CHOJNY 


pod kierunkiem lekarskim D-ra A. Landego 


Początek sezonu EH: maja. 


Sanatoryum dla chorych nerwowych  (histerya, 
itd.) i wewnętrznych (anemia, blednica, artretyzm, reumatyzm, 
choroby przewodu pokarmowego itp ) 

KANALIZACYA, WODOCIĄG, OŚWIETLENIE ELEKTRYCZNE. 

Wszelkie metody racyonalnej terapii fizykalnej 
Kąpiele powietrzne i słoneczne w osob- 
Wody mineralne, kefir 
Telefon. Prospekty gratis, 


neurastenia 


(hydropatia, 


TEA E K AA AAAA 


516—6—6 


T L A A E ALE K A S E A SA SALSA TA A SA ALA 


Choroby weneryczne, | Do wynajęcia zaraz 


moczopiciowa i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Ma 38 
(obok lombardu akcyjnego). 
Dla panów od 8—11 r. i od 6—8, dla 
dam od g. 5—6. 
W niedziele i święta od 9—12 i od 3—6. 


"Dr. |. Krukowski 


Choreby wewnętrzne i dziecięce 
Przyjmuje rano od 10-ej—11-ej 
i od 4—5*/, po poł. 
Łódź, ulica PIOTRKOWSKA Xe 88. 
212—0-58 


D-r Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja M 18. 


. Przyjmuje: 12—1'/, pop. t 6—8 wieczorem: 


panie 5—6 popołu.  507=d-166 
W niedziele i święta ed godz. 10—1 pop. 


Dr. Mittelstaedi 


Choroby wewnętrzne i nerwowe, 
mieszka obecnie przy 1429 


Piotrkowskiej N2 200. 
Przyjmuje od 8—9'/, r. i od 4'/,—6:/4 pp. 


Zakład Leczniczy 


U 1 l U 
(biruręjomo- Gitokolig tosty 
w Łodzi, ul. Południowa Fa I9. 
Pokoje pojedyńcze i wspólne.  Ca- 
łódzienne utrzymanie: wraz z lecze: 
niem 2—5 rb. dziennie. Porady 
w ambulatoryuta kop. 50. Lekarze 
ordynujący: chirurg Dr. mef: 
Erusche, ginekolodzy: Ksswe: 
ry Jasiiski, Ksufma m. 


JiosBoreio Ileasypor. I'op. Jloqab, 4 Maa 1905 r. 


W tłoczni „Rozwoju*, Przejazd M 8. 


©6177 . 


O Z O ZE w NN O 


pokój frontowy, 


słoneczny, z balkonem i oddzielnem wej- 
ściem, z całodziennem utrzymaniem lub 
bez. Wiadomość Mikołajewska nr. 39 
m. 10 I piętro. 630—5—4 


POŚCIEL I PIERZE 


czyści i dezynfekuje za pomocą pa= 
rowej maszyny najnowszej konstruk= 


“eyi Zakład dezynfekcyi parowej i 


a — 


parowo-for- ini i; Cka 
malinowej J. Hejninger l Ska 
Zachodnia Me 497 Zlecenia załatwia 
w ciągu 6—10 godzin. 465—12—4 


Wolę Krokocia. 


Letnie mieszkania 


w ogrodzie pod lasem do wynajęcia, 
złożone z 3 pokoi z kuchnią lub poje- 
dyńczych, z całodziennem utrzymaniem 
lub bez. Kąpiel i wszęlkie produkty na 
miejscu. Wiadomość Żakowski, Wola- 
Krokocka, 3 wiorsty od Szadku, 2 mile 
od kołei w Zduńskiej Woli. Bliższej in- 
formacyi udzielić może Administracya 
„Rozwoju“. 597—6—6. 


MIESZKANIA LETNIE 


do wynajęcia, złożone z dwóch i trzech 
pokoi wraz 4 kuchnią, werendą i piwnica. 
w lasku mad wodą bieżącą, w ładnem. 
położeniu; produkty na miejscu. Włiado- 
mość w Mrodze Dolnej, pół mili od sta= 
cyi dr. ż. W. W. Rogów. 577—3 -8- 


` Letnie mieszkanie. 
w ogrodzie pod lasem, £!/, wiorsty.0d st- 
Koluszki. 2 pokoje na parterze i jeden na: 
piętrze, z piecami, werendą i balkonem; 
kuchnia w oddzielnym budynku. Wiado” 
mość: Widzewska nr. 52 mieszk 5. 656-372 


Redaktor i Wydawca W. Czejewski. 


